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102.28 Admi-
ul. żw i rk i 

N r . 2. 
R 3 M K u ł " T za3f9fTca przyjmuje 

od godziny 1 do 2 po południu. 

Uatn 

s t y c z i f j Msam | * E I U N Ł R A T . . 

zamiejscowa z p M a f t k y p J Ł t W y J w y -
nosl 2 zł. 50 G R . mles. L U B 7 s t k w a r t 

(przy zapłacie zgćry) 
P R E N U M E R A T A Z A G T Ł E L C Z N A 4 zł. 60 gr. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho-
norarjum uważane sa za bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych Jak 1 od

rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok IX. Nr. 268 Łódź. czwartek 28 września 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z , C I M . 
^rzed tekstem t. J. l-sza strona U) gr. 

\ . 7 . "i in l tam. str. 5 tam. w tekście 
U) sr~ nekrologi 25 gr.. zwycz. l i gr. 
j trona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy

raz, dla poszukujących pracy 10 gr_ 
najmniejsze ogłoszenie L2T gr.. dla 
lezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukuluruwe 
3 50 ,jioc. drożej : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 pruc drożej. 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. B8009 

I P r e z y d e n t 
zgromadzenia Ligi Narodów. 

Ter Water delegat Południowej A f r yk i 

Polska bandera na Morzu Czar nem. 

Pierwsza podróż „Polonji" na nowel trasie. 
Uroczyste otwarcie linji Konstanca — Palestyna. 

Konstanca, 28 września. (PAT) . 
Wczo ra j odby ło się uroczyste o t w a r 
cie polskiej l inj i morskiej Konstanca-
Palestyna. Zarząd po!sk ;ego towarzy 
stwa transat lantyckiego reprezento
wany przez dyrek tora Leszczyńskie
go, w y d a ł 

na rok ładz le „Po lon j i " śniadanie, 
w k tó rcm wz ią ł udział poseł R. P. w 
Bukareszcie Arc iszewski z małżonka, 
l iczni przedstawiciele rumuńskich 
władz pańs twowych i miejskich, re 

ostat wyb iany przewodniczącym obec- 1 prezentantaci władz morskich porto
w e g o zgromadzenia Lig i Narodów. wych . wo jskowych , sanitarnych i cel-

Niemcy chcą przejednać Sowiety 
B a n k i e t n a cześć a m b a s a d o r a C h i n c z u k a . H i 

Ber l in , 28 września. (PAT) . „ B c r l i -
jter Tagcb la t t " donosi, że szef protokó 
'U hr. Basscwitz w y d a ł w środę śniada 
•ile dla ambasadora sowieckiego w Ber 
tolle Chinczuka. W śniadaniu udział 
Wzięli m. in. minister gospodarstwa 
[zeszy dr. Scl imitt i zastępca k i c rown i 
** wydz ia łu wschodniego w urzędzie 
^Praw zagranicznych poseł Hey. 

NA MARGINESIE PROCESU 
L IPSK IEGO. 

Ber l in , 28 września. (PAT) . „Deut

sche Z tg . " ostro atakuje prasę francu
ską, m. in. agencję Hayasa, zarzucając 
jej ogłaszanie rzekomo tendencyjnych 
sprawozdań z procesu lipskiego. Dzic-n 
nik niemiecki, żądając odebrania pis
mom francuskim kar t wstępu na roz
prawę i 

wydalen ia Ich korespondentów, 

używa określenia „ francuscy przyjacie
le podpalaczy Reichstagu". 

Orkan w Meksyku, 

Portowe miasto Tampico zostało przez straszliwy orkan zrównane z ziemią. 
Przeszło 5.000 osób zginęło wśród gruzów. 

d i n a na sowiecKie z 
W z n o w i e n i e r o k o w a ń w p r z y s z ł y m tygodniu . 

Paryż , 28 września. (iPAT). W y z n a 
czone pierwotnie na dzień dzisiejszy 
^znowienie rokowań handlowych 
francusko - sowieckich, odłożone zo
rało do przyszłego tygodn'a. Przysz
ły układ handlowy zmierzać ma do za
stosowania w stosunku do n iektórych 
Awarów sowieckich 

t a r y f y minimalnej, 
*'bo t a r y f y pośredniej zamiast dotych
czasowej-taryfy ogólnej, oraz do przy

wrócenia . równowagi bilansu handlo
wego, k tó ry obecnie jest wyb i tn ie defi 
c y t o w y dla Francj i , gdyż wed ług da
nych statystycznych p rzywóz sowiec
ki do Francj i w roku 1932 

wynos i ł 539 mi l jonów f ranków, 
w y w ó z zaś z Francj i do Rosji — za
ledwie 47 mi l jn . równowaga ta będzie 
mogła być osiągnięta, jeżeli rząd so
wiecki zgodzi się na dokonywanie pew 
nych zamówień we Francj i . 

Dzisiaj decydujący dzień subskrypcji. 

^Stowarzyszeniu Przedstawicieli Handlowych odbyło się zebranie, poświęco-
omówieniu Pożyczki Narodowej. Na zebraniu tem komisarz generahry Pożycz 

™hj». Starzyński wygłosił przemówienie, w k tórem'wzywał do r - • " ' a oby
watelskiego obowiązku, jakim jest nabycie Pożyczki Narc-

nych, prasy stołecznej i miejscowej 
oraz ze strony organizacyj sjonistycz-
nych p. Sza far z W a r s z a w y i dr. M i -
tashauz z Bukaresztu. Poseł Arciszew 
ski wyg łos i ł przemówienie, w którcm 
podkreśli ł , -iż otwarcie ' nowej l inj i two
rzy 

n o w y szlak komunikacy jny , 
między północą a Lewantcn i dla eks
pansji polskiei ku wschodowi , a dla Ru
munii z Gdynia. Następnie pos. Arc i 
szewski odczytał, przesłany przez mini 

stra Zarzyckiego telegram z życzenia
mi pomyślności dla nowoutworzonej l i 
nji, stwarzającej nowy okres w rozwo
ju stosunków gospodarczych miedzy 
Polska a Bl iskim Wschodem. 

„Polonia" odpłynęła wczora j wieczo
rem, wioząc 700 wychodźców żydow
skich z Polski do Palestyny oraz liczna 
wycieczkę dziennikarzy ; turystów pol
skich. Na pokładzie znajduje sie rów-1 
nież poseł Arciszewski z małżonka. 

L i n d b e r g h w R o s j i . 

„Rond4 4 zagrażał bezpieczeństwu 
państwa niem.eckjiegro. ' 

Ber l in , 28 września. (PAT) . Urząd 
tajnej policj i państwowej rozwiązał o-
statnio w Prusach rosyjską partję naro 
dowych socjalistów, t. zw. „Rond"* 
Wed ług komunikatu oficjalnego, zarżą 
dzenic to podyktowane zostało wzglę
dami na 

bezpieczeństwo państwa 
niemieckiego, 

którego interesom szkodzi ły rozsiewa
ne przez obce rasowo i ideowo elemen 
tv v/ „Rondzie" fa łszywe wiadomości 
mające na celu popieranie niepożąda
nych dążeń w poli tyce zagranicznej. 

Hugcubergowski ,,Der T a g " wska

zuje, że koła sowieckie, które nieslusz 
nie podej rzewały czynnik i niemieckie 
o u t rzymywan ie kontaktu z „Rondem" , 
zrozumieć w inny znaczenie tego zaka
zu. 

L U 

Słynny lotnik Lindbergh i jego żona wy
ładowali na totnisku w Moskwie 

K r w a w e demonstrac je w I r landj i . 
Rozstrzyga ąca walka o w i a d r a 

Dublin, 28 WTześnia. Po pozornem u- | fy'ego a policją. 
spoko,eniu się stosunków wewhętrznych Zgromadzone na ulicach t łumy nis*-
w i r landj i wybuchły wczoraj krwawe bieskich koszul demonstrowały za wy 
walk i na ulicach Dublina pomiędzy fa
szystowską organizacją generała 0 'Duf-

Gdańska dyrekcja kole owa H B 
zakończy ła s w o j ą p r z e p r o w a d z k ę . 

Gdańsk, 28 września. Przenosiny <!\ rei 
cji" kolei państwowych z Gdańska do Tom 
nia i Ltydgoszczy . 

zostały zakończone, 
W Gdańsku pozostał oEecnic tylko od-

dział, który administruje kolejami, położo 
i ' mi na terenie Wolnego Miatta. Kierowni 
k i e m t P g o oddziału j e s t dr. Schiler. Wszyst 
kie pozostałe wydziały zostały ulokowane 
w Bydgoszczy i Toruniu. 

nsfwowlenle produkcji w flmsr?[e?~ 
H H H f l U Sensacyjny plan gen. Johnsona. 

Londyn , 28 września. „Da i l y He
ra ld " donosi, że prezydent Rooseyelt 
udał się na odpoczynek do swej p ry 
watnej rezydencj i , aby 

Nowy premier Egiptu. 

Abd el Yehia Pasza prezydent egipskie
go senatu otrzymał misję utworzenia 

nowego gabinetu. 

Strajk 70 tysięcy górników 
w Pensylwanji. 

Pittsburg, (Pat) 28 września, W za
chodniej Pensylwanji strajkuje obecnie 
przeszło 70 tysięcy górników. 

Dolar prywatnie 5,75. 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda

niu 5.80, w płaceniu 5.75; dolar z ło ty w 
żądaniu 9.05, w płaceńfu 9.00: funt an
gielski w żądaniu 27.80, w płaceniu 27.70; rubel z łoty w żądaniu 4.75, w 
płaceniu 4.72. marka w żądaniu 2.11, w 
płaceniu 2.10' za 100 f ranków francu
skich w żądaniu 35.05. w płaceniu 35. 

,Ba>nk Polski dziś w godzinach ran-J 
iii.ycjł kupował dolary po 5.75, 

rozważyć w spokoju 
n iezwykle sensacyjny plan, przedsta
w iony mu przez dykta tora przemysło
wego gen. Johnsona. Plan ten p rzew i 
duje 

ca łkowi tą kontrolę rządu 
we wszystk ich gałęziach przemysłu, 
zarówno w dziedzinie produkcj i , jak i 
płac, czasu pracy i ceny towarów. 
Plan ten przewiduje nadto podział ca
łej amerykańskie j produkcj i przemy
s łowej na 

7 odrębnych grup, 
z k tó rych każdą podlegać ma kontro l i 
specjalnego Komisarza rządowego, 
wszystk ie zaś poddane będą łącznej 
kontrol i jednego najwyższego komisa
rza przemysłowego. 

puszczeniem na wolność więźniów poli
tycznych. 

Kiedy policja przysląpiła do roz
praszania demonstrantów, do«7ło dc 
starcia. Policja k i lkakrotn ie szar .ow.iła. 

Pomimo to t łumy nie opuozc^ iy ulic 
miasta i demonstrowały dalej przeciwko 
de Valerze, . . .> „. - * j f iS 

' ' Sytuacj?, była niezwykle gro; '** ' z 
trudem policja mogła utrzymać d$ na 
swoich siar ,viekacn wobec 

r terającego tiurou. 
Zarnk (rwały przea^całą uoc do 

godzin ra<. l>. 
Oficjalnie podano liczbę 15 ciężej i 

lżej rannych. 
W mieście obiegają pogłoski, że 

kilkanaście osób zostało zabi tych; licz 
ba rannych dosięga 100. Wzburzenie 
jest Ogromne. 

Dubl in, 28 września. Wczora j roze
szły się wiadomości o aresztowaniu 
p rzywódcy niebieskich koszul gen. 
0 'Duf fy 'ego. 

Gen. sekretarz tej organizacji płk. 
Cromin został osadzony w więzieniu. 

• Da le j - aresztowano trzech innych 
członków ..tej , organizacj i , j , k tó rych 
dwaj są posłami do parlamentu irlandz 
k ie*o. 

Aresztowani staną 
przed sądem wojennym. 

Wiadomość o aresztowaniu przy
wódców niebieskich koszul i innych 
osobistości z tej part j i w y w o ł a ł a ' po
nowne ' wzburzenie. 

Ir ląndja weszła \v okres decydują
cych zmagań wewnęt rznych. 

Powódź w Jugosławji. 

Zalane prze /mic ic ic Zagrzebia, Jugostaw ję n -wiet /z is ^ . . o d z . jakiej od stu lat 
»'* ..i- n: i r a m i e t e ^ 



str. 

Kolega „wampira z pod Łowicza', 
w więzieniu włocławskiern M W — — — 

Włocławek, 28 września, W związku 
ze sprawą ,,wampira" spod Łowicza E j -
steina został zatrzymany przez miej
scową policję w jednym z domów poza 

miastem przyjaciel jego Anton i Kłosow
ski. Wspólnik Epsteina został przeka
zany do dyspozycji władz sądowych, 
które osadziły go w więzieniu. 
- x x * 

Prezes Sławek i ministrowie 
n a w i e l k i c h u r o c z y s t o ś c i a c h w S i e r a d z u . 

Sieradz, 28 września. (Od w!, kor.) 
W związku z uroczystością poświęcenia 
iztandaru P. O. W. i obchodu 25-cio le-
cia Związku Strzeleckiego w Sieradzu 
w dniu 1 października r. b. spodziewa
ny jest przyjazd prezesa Walerego 
Sławka, ministrów Nakoniecznikow — 
Klukowskiego. Hubickiego, wicemini
strów Dolanowskiego i Korsaka, gene-
•ała Małachowskiego, wojewody łódz

kiego Hauke-Nowaka, posłów Paschal-
skiego i Wawrzynkowskiego, senatora 
Barańskiego i Wojciecha Stpiczyńskiego. 

W przededniu uroczystości w miej
scu gdzie w roku 1903 walcząc Sławek 
podczas ucieczki z więzienia sieradz
kiego przesadził płot, poświęcona zo

stanie pamiątkowa tablica ze specjal
nym napisem. 

Dziennikarze niemieccy w Stołpcach 
Jutrzejsze powitanie. 

Wilno. 28 września. (PAT) Dzienniki 
tutejsze donoszą ze Stołpców że jut ro 
na granice polsko-sowiecką p rzvbvwa 
Wina korespondentów niemieckich z na 
czelnikiem wydzia łu prasowego posel
stwa niemieckiego w Warszawie w cc 
lu powitania wydalonych z Ros i kores
pondentów prasy niemieckiej. 

ODRZUCONE PODANIE. 
Moskwa, (Pat). 2g września. Czterej 

wysiedleni dziennikarze niemieccy opu
szczają Moskwę dziś wieczorem, uda
jąc się przez Warszawę do kraju. Poda
nie o przedłużenie terminu wyjazdu do 
dn i 14 - tu 

pozostało bez odpowiedzi. 

K S I Ą D Z I U R Z Ę D N I K U T O N Ę L I * 
N i e b e z p i e c z n a p r z e j a ż d ż k a k a j a k i e m . 

Toruń, 28 września. Na rzece W d a 
koło Świecia, wi>obliżu historyczne
go zamczyska, zdarzy ła się w godzi
nach południowych wstrząsająca t ra-
gedja. 

Około godziny 17-tej popoł. udali 
sfe na przejażdżkę kajakiem ks. Zie
liński, ks. Odya I urzędnik miejski Jó
zef Kuberski. W pewnej chwi l i kajak 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec) , chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r 

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2. t e ł . 132 - 2 8 . 
Przyjmują od '.I do 11 rano i od B do 8 wlecz 

w niedziele I rtwieta od 10 do 12 wpoŁ 

przewróc i ł się i wszyscy wpadl i do w o 
dy. Ks. Odya ostatnim wys i ł k i em zdo
łał dopłynąć do brzegu i uratować w 
ten sposób życie. Natomiast ks. Ziel iń
ski i urzędnik Kuberski 

zginęl i w nurtach rzeki . 
I k i lkugodzinnych poszukiwaniach 

wydoby to z wody zw łok i dwóch topiel 
ców. 

Wypadek w y w o ł a ł ogromnie przy
gnębiające wrażenie. Należy zazna
czyć, że przed k i lku tygodniami r ów
nież wpobl iżu Świecia utonął podczas 
kąpiel i w Wiśle ś. p. ks. Żychoń z K i a 
kowa . 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

j p a a j a l s t a c h o r ó b w a a a r y c z n y c h 
s k ó r n y c h i r u o c z o p ł c i o w y c h 

CEGIELN1ANA 1 5 , tel. 149-07 
P r z y j m u j ą e d g o d z . 8 — 1 1 I e d 4 — • 

w n i e d z i e l e I świata o d g o d z . t — 1 . 
D l a n i e z a m o ż n y c h c a n y l e c z n i c . 

D o k t ó r 

H* I Z U M A C H B R 
C h o r o b y s k ó r n e » w e n e r y c z n e 

p o w r ó c i ! 
Piotrkowska 56. Teł. 1 4 8 - 6 2 

Przy mu; , t o d i i . a a i . ed l 1 / , — 4 BP\ 
od 6 — 9 włącz w n i c d t i . l . i śwista 

ad 10 — 1 w pot. 

C e n y l eczn ico w e . 

D r . m e d . 

L . N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p t c i e w e . 

N A W R O T 32, t e l . 213-18. 
1 'nyjmti je od 8 — 9 rano i od 4—8 wiecz 

w niedzielę I święta od 9 do 12 w pol. 

D r . M e d . 

Z. R A K O W S K I 
u l . P i o t r k o w s k a 6 7 

T e l . 1 2 7 - 8 1 . 
s p e c j a l i s t o chorób uszu , nosa , 

g a r d ł a i p ł u c . 
P R Z Y J M U J E od 12—2 1 5 - 7 . Od 1 0 - 1 1 1 od 2—8 

w Lennicy Zgierska 17. 

L e k a r z D e n t y s t a 

Miecz. Kalisz 
c h i r u r g , s t o m a t o l o g . 

Ewangielicka 7, tel. 108-26 
godz. 3 — 7 . 

tniRiii nmwnLiu? 
DR. MED. 

M TAUBENHAUS 
Chor. kobiece i a k u s z e r j a 

Z g i e r s k a 11, tel. 2 4 6 - 0 9 . 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

DR. M E D . # 

N I E W I A Z S K I 
a l . A n d r z e j a 5. T e l . 159-04 

p o w r ó c i ł . 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

i m O c z o p ł c i o w e . 
r r z y j n a u j e o d 8 d o U 1 o d 5 d o 9 p p 

W n i e d z i e l e i ś w i a t a o d 9 - 1 p p . 

D o k t ó r 

S0Ł0WIEJCZYK 
S p e c | a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od8 — 8 8 0 rano 4—6 i od 8—9 w. 

L e k a r z d e n t y s t a 

D . T O N D O W S K A 
ul. Główna 6 1 , tel. 1 7 4 - 9 3 

przyjmuje od 9 — 2 i 3 •— 8 
własna pracownia zębów sztucznych. 

C e n y L e c z n i c . 

Dr. J. NADEL 
a k n s s e r — g i n e k o l o g 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 

przeprowadził się na 
ul. A n d r z e j a 4, telef. 228*92 

„E C H O" 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
ubiegłej doby 

(—) N a kongres narodowo - socjalistycznych 
prawników, rozpoczynający sie w L ipsku 30 b. m. 
ma ogółem przybyć około 8,000 uczestników i caiej 
Rzeczypospolitej. W ciosu pierwszych dni obrad 
kongre.su t rybunat Rzeszy zarządzi 4-ro d n l o v a przer 
w » od 29 b. m. do 2 października włącznie w proce 
sio o podpalenie Reichstagu, by w ten sposób urno 
ł l l w i ć dziennikarzom zagranicznym obecność na kon 
gresle. 

{—) Wczora j wieczorem w miejscowości Daew-
dzelja na granicy Jugoslowaińsko - greckiej nasta-
pU wybuch maszyny piekielnej . W y b u c h nastąpił w 
chwi l i , g d y właściciel kawiarn i , k tóry pierwszy zau
waży ł maszynę piekielna zbl iży! sie do nie j w towa 
rzystwie zawezwanego policjanta. P r z y wybuchu za 
bite zostały dwie osoby, a 6 odniosło rany. •— 
Śledztwo ustali ło przy badaniu szczątków maszyny 
piekielnej , że by ła ona tego samego typu, co maszy 
n y piekielne, używano przez komitadtów. Władze Ju 
gosiowiatiskle ot rzymały w międzyczasie Informa
cje, i e dwie g rupy komltadżów zauważone b y ł y i 
jc lgane na te ry tor jum ereeklem niedaleko od mlejsco 
wośct DżewdzeIJa. 

(—) N a nie jawnem posiedzeniu, odbytem dnia 
27 b. m.. sad kar te lowy postanowił Jednogłośnie 
utrzymać w mocy zarządzenie ministra przemysłu ( 
hand lu z dnia 18 b ic i . mlee.. za ( nssJaaS 
działalność kar te lu cementowego z dnia l i i o. ta. 

t-A r>och'"'v państwa w sierpniu w y n o r " • 
14i.926.000 złotych, wyda tk i za * 169.S89.000 zł., dc 
f lcyt budżetowy zatem wynosi 24.963.000 zł. 

(—) W e Lwowie w y k r y t o wie lka aferę, w któ
ra wmieszano sa następujące osoby: b. wiceprezy
dent miasta Inż. Kolbuszowskl, urzędnik magistra 
t u Aaamowies, naczelnik straży pożarnej Clećkle-
w l t z (aresztowany) 1 szereg Innych osób. Śledz
two prowadzi sędzia do spraw nadzwyczajnej wagi dr. 
U n d e r t . 

(—) Do Ozorkowa nadeszła wiadomość o wydo
byciu z morza w Sopotach t rozpoznaniu zwłok Ana 
tana Pawłowicza, komornika przy sadzie srodzk lm 
w Ozorkowie. W e d ł u g danych ustalonych przez 
śledztwo policyjne, Pawłowicz popełnił samobójstwo 
po przegraniu znacznej sumy pieniędzy w mtejsoc-
wem kasynie. 

(—) Zarząd m. Lodz i pożyczył wczoraj SOO.OOO 
złotych w Towarzystwie Kredytowem. 

(—) P r z y ul . AbramowakJego 5. pożar strawił 
poddasze 3-pletrowcgo domu mieszkalnego p. Czaj 
kowsklch, które zapali ło sio od- komórek w domn 
pod nr. 7. 
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Nowy zatarg kolejowy 
mmmmWkmmWm\ m i ę d z y S o w i e t a m i a M a n d ż u 
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Moskwa, 28 września. Z Charbii ia 
donoszą o nowych zatargach pomiędzy 
sowiecką i mandżurską stroną zarządu 
kolei wschodnio-chińskicj. Na miejsce 

5-ciu aresztowanych wyższych iu.:K 
cjonarjuszy sowieckich dyrek tor kote' 
Rudyj mianował również obywate l i • 
wieckich. 

Coraz więcej znaczków w klapach marynarz 
Ruch „pożyczkowy" w urzędach i bankach. 

Lodź, 28 września. D/.i- od samego ra 
na dało się zaobserwować na ulicach miasta 
ogromne ożywienie. Wszędzie mówi się 
o Pożyczce Narodowej. Na przystankach, 
w tramwaju, w biurach przed fabrykami.,, 

W mieście coraz liczniej widać w kla
pach marynarek i na sukniach złocone 
znaczriti Pożyczki Narodowej, świadcijce o 
spełnionym obowiązku wobec Państwa. 

Tymczasem aparat „subskrypcyjny" 
działa. W urzędach i bankach wnzyetko 
'organizowano tak, aby w ciągu ki lku 
chwil umożliwić petentiMi podpisanie Po
życzki Narodowej. Ogonki przy okien
kach |n u sta j . I . lecz natychmiast ginę gdy/ 
urzędnicy z prawdziwą ofiarnością — wy-
•konywują dziś swoje obowiązki. 

Ogrom-nę propagandę prowadzą fl/iś ko 

misje obywutelskie. W licznych bii.ni 
udziela się. szerszych informacyj. 

Wszystko przemawia zatem, że Lód*-
która w roku 1920 potrafiła ruszyć tio front 
przeciwiko wrogowi — dziź na zew Ksud u 

rusza na front gospodarczy, aby odeprze' 
klęskę. 

Łcdi zda niewątpliwie egzamin «»' 
dojrzałości obywatelskii-j. 

R e w i z y t a m a r s z a ł k a S e n a t u 

Warszawa. 28 września. Marsza l< 
senatu. Władysław Raczkiewicz w dni' 
wczorajszym rewizytował ambasador" 
amerykańskiego Johna Cudahyego w 
gmachu ambasady. 

Wyprawa złodziejska po gęsi 
— Napastnicy ranili dozorcę* 

Łódź, 28 września. Ubiegłej nocy do
zorca nocny wsi Płoszów, gminy Go
sławice, powiatu radomszczańskiego. 42 
letni Józef Kowalsk i usłyszał podejrza
ne ujadanie psów w podwórzu zamoż
nego gospodarza Franciszka Kowalczy-

Śmierć dziewczynki pod autobusem. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

I,Mi, diu 2R u i -ilinia, W dniu wczorajszym, e 
godzinie ') wieczór na ulicy Iiybnej wydarzył nic 
tragiczny wypadek samochodowy. Przebiegająca 
FU /<•/ jezdnie przed posesja nr. 23 mała dziew, 
rzynka dottała >i( pod kota przejeżdżającego auto. 
buiu. 

Szofer nio byt ju t w mosnoici zatrzymać wozu 
mknarego z duAa nybkoscif. Dziewczynka wpadła 
pod kol i , które zmiażdżyły ju dosłownie. Zwłoki 
tragicznie zmarłej, która okazało się 7.1etnia Mulka 
Inwert córka krnwca, zamieszkała prsy uliry Ryb, 
nrj 15, po przeprowadzonych ogledsinach lekar. 
ik',eh, wydano rodzluie. Szofer autobusu soital ta . 
Irzymanj ILU I / . N I przeprowadzenia dochodzenia. 

* • * 
Na ulicy Kopernika został przejechany przez 

. i m i i i lin.l 30.letni Józef Nowok, robotnik, zamie 
tzkaly przy ulicy Jasnej 4. Nowak odniósł okale 
rżenia głowy i wstrząs mózgu. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiódł Nowaka, w stanie groźnym do 
szpitala okręgowego Kasy Cboryeh. 

c • . 

W mieszkaniu whunem przy ulicy Cegjelnianej 
80 w celn samobójczym przeciął sobie brzytwa ży
ły a ruk 33.letni Bolesław Rrrpińtki , bezrobotny, 
Lekarz pogotowia przewiózł derperals na kuracje 
do szpitala. 

a a . 

Na Wiśniowej Górze ulrgła zatrutiu, po spoży. 
i iu grzybów 3.letnia Irena Pudlarz, córko dozorcy 
jednej z miejscowych will. Dziewczynkę przewie
ziono do nzpitsla Anny—Morjl w Lodzi. • . • 

Na ulicy Ccgiclnianej został pobity przez ró
wieśników 1 i-li i m Henryk Pawlak, syn bizroimf. 
i n - s i i . / i i m i i • • U 11% w Widzewie przy ulicy Józefa 1. 

Chłopcu, który odniósł okaleczenia głowy, tu 
dzielił pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

ka. Kowalski , trzymając na smyczy psa 
udał się do zagrody Kowalczyka. 

Kiedy znalazł się w obejściu zagrody f 
padło k i lka strzałów rewolwerowych 
Kowalski ugodzony kulą w lewe udo 

padł na ziemią. 

Odgłos wys t rza łów zaalarmował 
wieśniaków, k tórzy pośpieszyli 7. pomo
cą rannemu dozorcy. 

Rozpoczęło pościg za uciekającym' 
napastnikami, c l jednak ostrzeliwti ja c 

sie zdołali zbiec. 

Józefa Kowalskiego przewieziono i ' 3 

kuracje do szpitala w Radomsku. 

W zagrodzie Kowalczyka stwierdzo
no brak 4 gęsi. Ujawnieniem złodziei za 
jęła sic komenda polloiii powiatowei 
Radomsku. 

Dr . m a d . 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r n a 1 w e n e r y c z n a 

Z a w a d z k a 14 
t a l a f o a 166-35. 

Przylani!* ad S ilo IS rsno t od 3 do • wleczói 

Ł i l O l O lombardowa 
najwytsze cany. Zakład Jubilerski 

J. Fijałko, Piotrkowska 7. 

SREBRO kwity 
kupują 1 płaci 

SIATKARKI f i letowe, cerowaczki i szy 
de łkark l mogą sie zgłosić P io t rkowska 
90 m. 12. 

M I K U L S K A Jadwiga zgubiła met rykę 
urodzenia 1 odcinek wyme ldunkowy , 
w y d . w gm. Radogoszcz. • 

P r » y l a s t y t a c i a M I U A n n l . N a r u t o w l e . a 9 
K o s m e t y c z n y m t f l A Ł f l £"% RV t a l a f . 122-09 

została otworzona 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatw. przaz Ministerstwo (Dcp. SI Zdr.) 

Szczegółowi protfra* oraz zapisy codzienni, w kaactlarit Szkol * 
- d 12-«| — I - . ] i od 7- . | - 8-.A 

SPRZEDAM plac zaw. 1129 mtr . k w . 
ogrodzony, szopa, altana, drzewka 
owocowe blisko t ramwaju — tanio by 
le zaraz. Wiadomość Pabianicka 44 
sklep rzeźniczy. 

OKAZJA! Maszyna gabinetowa w bar
dzo dobrym stanie do sprzedania u l . L i 
manowskiego 75. Pawl i kowsk i . 

KURSY polskiej YMCA. : Języków Ob
cych, Radjotechniczny i Fotograf iczny. 
Zapisy P io t rkowska 89, te l . 223—90 w 
godz. od 10-cj do 13-ej i od 16-ej do 
21-ej. 

R E S Z T K I na ubrania, palta, auknie dam
skie I mundurki szkolne najtaniej można 
dostać w f irmie J. Wasilewska. Piotrkow

ska 152. lei . 1-M->'.t. 

DWA pokoje i kuchnia od zaraz do wy
najęcia. Lipowa ' i \ 

scu. Drzw i o twar to i do mieszkania 
wkroczył zazdrosny m ą i . 

Ujrzawszy czapkę obcego człowieka, 
począł przeszukiwać mieszkanie i w 

rezultacie znalazł w szafie ukryte j ! 0 

donźuana k tóry znajdował się w poź*' 
łowania godnym stanie. Nastąpiła trs* 
giczna scena, z k tóre j niedoszły kocha* 
nek p. Z. wyszedł obronną ręką. Za p° 
zostawieni* go w spokoju zrzekł się re
szty zapłaty za palto t. j zL 140. 

W ten sposób pomysłowa para ma« 
żeńska weszła tnnim kosztem w posi» h 
danie palta. 

REPERTUAR K I N PABJANICK1CH 
Poczynając od dnia dzisiejszego K' 

nematograf Miejski wyświetlać będzi* 
f i lm polski „Jego Ekscelencja Subjekt 
z Eugenjuszem Bodo w ro l i ty tu łów' ) 
Piękny ten f i lm wyświet lany na ekr* 
nach wie lk ich miast Polski niezliczona 
ilość razy napewno przypadnie do sm&' 
ku pab;aniczanom. 

Życie Pabfanic. 

Zakochany krawiec w szafie. 
mmmmmmmMWaWBWLWm P o m y s ł o w a p a r a m a ł ż e ń s k a 

Pabjanicc, 28 września. Małżonkowie 
Z. zamieszkali w Pabianicach przy ul . 
Kamiennej znajdowali się od pewnego 
czasu .w wielk ich kłopotach pieniężnych. 
Mąż, robotnik jednej z tutejszych fa
bryk, 

został zredukowany; 

żona nie pracowała nigdzie już od 
dłuższego czasu. Mimo tych ciężkich 
warunków pani Z., posiadając resztę 
zaoszczędzonych pieniędzy z poprzednie 
go okrę tu czasu, zapragnęła kupić s o 
bie pal to zimowe i w t ym celu udała 
się do pewnego krawca wyznania moj
żeszowego Kalinowskiego, zamieszka
łego przy u l . Tuszyńskiej. Palto zostało 
kupione za 200 złotych płatnych na ra
ty. Pierwszą ratę zł. 60, — zapłacono 
przy kupnie.. Gdy nadszedł termin pła
cenia 2 raty, a dłużnicy 

jakoś się nie zjawiali, 

krawiec udał się do mieszkania p. Z. 
celem zainkasowania odpowiedniej su
my. Niestety, małż. Z. nie miel i pienię
dzy i raty nie zapłacil i . Od tego czasu 
Kal inowski zachodził często do miesz 
kania swoich dłużników i każdorazowo 
żądał zapłacenia reszty należnych mu 
pieniędzy za palto. Te osobiste rekla
macje nie dały jednak rezultatu. Na-
skutek częstych odwiedzin, Kal inowski 

zapłonął gorącą miłością 

do swej k l ientk i p. Z., nie tając przed 
nią miotających nim uczuć. Fakt ten po
stanowil i wykorzystać pomysłowi mał
żonkowie, aby pozbyć się wreszcie u-
stawicznych a nieprzyjemnych wizyt 
krawca. 

Pewnego dnia, na usilne nalegania 
zakochanego do szaleństwa krawca, p. 
Z. zgodziła się przyjąć go u siebie i bez 
świadków spełnić jego śmiałe pragnie
nia. Wyznaczony zastał dokładny ter
min w izy ty wówczas, gdy pana Z. miało 
w domu nie być. 

Oznaczonego dnia Kal inowski z b i 
ciem serca przestąpił próg mieszkania 
p. Z. Początek by ł dobry, bowiem mę
ża w domu nie było. Po pewnym czasie 
niespodziewanie rozległy się pukania do 
drzwi wejściowych. Krawiec w obawie 
przed mężem pani swego serca schował 
się pośpiesznie do szafy. W pośpiechu 
zapomniał zabrać ze sobą do szafy czap 
kę, k tóra oozostała na wdocznem miej-

CZYTAJCIE 11 
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W I E R S Z A C H . . 

W drugiej połowie lipca r. b. przystąpić-
no do pierwszej serji robót przy budowie 
portu kanałowego i portu żeglugowego na 
Żeraniu. Port ten 9tanowić ma w przy 
włości połączenie między Wisłą i Bugiem. 
Zarazem port ten oraz kanał mieć będzie 
znaczenie przy osuszaniu pod)nokłycb tere 
uów miejskich na prawym brzegu Wisły, 
ikąd wody gruntowe ściągane otwartemi ro 
Wami, odprowadzane będą do tego kanału. 
Obecnie roboty na Żeraniu ograniczone są 
do robot przy wykopie na odcinek kanału 
między Wisłą i szosą z Warszawy do Nowe 
go Dworu na długości około kim. Przy ro 
botach tych zatrudnionych jest przeszło 500 
bezrobotnych, pracujących w grupach po 4 
tlni w tygodniu każda. Również prowadzę 
tie są roboty ziemne przy budowie trzecie 
to skolei basenu w porcie handlowym i 
Wytwarzaniu z materjału ziemnego, wydoby 
tego z tego basenu, terenu pod portową sta 
cję rozrzędną. Przy robotach tych zatrud 
Hieni są bezrobotni w liczbie około 270 
Otób. Roboty prowadzone będą bez przer 
Vy, o ile pozwolą waru-nki atmosferyczne. 

* • * 
Teatr Ateneum pod kierownictwem Ka 

fola Adwentowicza i Leona Schillera rozpo 
<v.viia swą działalność w pierwszych dniach 
października sztuka Singera pod tyt.. ,,Sa 
l inków' - w reżyserji Leona Schillera. 

» * * 
Oprócz budowy pasażerskiego dworca 

autobusowego nn placu położonym między 
ul- Szymanowską, Kłopot ' Bonifrater 
•ką, Związek właścicieli przedsiębiorstw 
autobusowych zamierza wybudować nn dru 
gini krańcu powyższego terenu dworzec 
towarowy. Dworzec ten w picrw:z^n 
okresie rozwoju "składałby się /. magazynu, 
placu składowego, pomieszczenia dla dy
żurnego urzędnika oraz z wagi pomosto 
Wej i drobnicowej, a w przyszłości mógłby 
być rozbudowany w miarę potrzeb. 

* -,'e * 
Starostwo grodzkie śródmicjeuo • war

szawskie skazało przemysłowca Romana Ro 
pelcwskiego nn 100 /.ł. grzywny z rumianą 
«l« 7 dni aresztu i handlowca Aleksandra 
Chajtlana na 150 zl, grzywny z zamianą na 
łO dni urc^zlu, obydwa za wstrzymaniej 
przez lekceważenie wypłaty wynagrodzeń 
pracownikom- * * * 

Podług danych wydziału zdrowia zarżą 
<lu |nicjt>'.iego w r. 1932-33 wykonano 
46.117 prób środków spożywczych i prz.nl 
miotów u iy tku , ;• / . 'któnch 4.328 zakwe-1 
jonowano, lo jest '),4 proc, z tego prźypa 
d'a 2.246 nu próby sfulszowane, 1.208 
tfti próby uicuadujące. się do spożycia i 874 
na próby wogóle niezdatne do użytku. 
W porównaniu z r. 1931-32 liczna zbada 
nych prób wzrosła o 4.5 proc. Z liczby 
46.117 prób, mleko i produkty mleczne 
Wynosiły 62.1 proc., inne środki spożyw
cze 31.3 proc, a więc mleko i produkty 
mleczne stanowiły dwie trzecie zbadanych 
próbjakość mleka, w porównaniu z latami 
poprzedniemi, ulcg!a pogorszeniu. Licz 
ba zakwcstjonowanych prób mleka 3 proc. 
W 1931-32 r. podniosła się w 1932-33 r. do 
'•7 proc. Wzrost len tłumaczy się zwięk 
•lonemi wymaganiami miejskiego instytutu 
"igjeny co do higienicznej wartości Tnie 
ka. Najwięcej prób zanieczyszczonych mc 

, chanicznie otrzymano z dzielnic położo-
jnych na terenie starostwa północno - w..r-
I Maw? kiego. 

KRATECZK1 

Z Ł Y A T R A M E N T . 
• g g ™ 1 1 1 1 AWANTURY KLIENTA. 

Jestem kiepskim dziennikarzem: nie 
umiem robić wywiadów. Nie umiem 
przyjść do obcego, często niesympatycz
nego gościa i pytać. 

— Co p?.n myśli o tem i o owem? 
Przedewszystkiem nic mnie nie ob

chodzi co byle bęcwał myśli o rzeczach, 
które mnie nic nie obchodzą a następ
nie nie jest taktowne pytać ,,co pan my 
śl i " , kiedy gość często wogóle nie potra
f i myśleć. 

Z tvch względów, jak to zapewne 
czytelnicy zauważyli , w krateczkach 
nigdy nie ma żadnych wywiadów. Aby 
jednak urozmaicić sobie i wam życie, po 
stanowiłem przeprowadzić wywiad z 
jedynym rozsądnym człowiekiem jakie
go znam: ze sobą samym. 

Ubrałem się więc w ciemny garnitu-
rek, założyłem biały, świeży kołnierzyk 
fpizedtem jeszcze starannie się ogoli
łem) i uu^ł^m się do siebie. Uk łon i 
łem się sobie uprzejmie i zacząłem: 

— Wybaczy szanowny pan... 
— Wybaczę — odparłem sobie wspa

niałomyślnie. 
— Wybaczy więc szanowny pan, że 

zadam mu ki lka pvtań na aktualne tema 
ty? 

— H I T . . . właściwie nie udzielam z 
znsarly wywiadów, ale wyjątkowo dla 
pona odsłąpfC raz od te; zasady. Zresz-
tq pan jest taki mi ły, panie Krzecki . 

W tem miejscu zarumieniłem się, 
bąknąłem pod nosem: pan jest bardzo 
uprzejmy i pytam siebie dalej : 

— Co szanowny pan sądzi o ostatnici 
konferencji w Genewie? 

— A , nadzwyczajnie sądzę! Ser 
szwajcarski jest doskonały, zwłaszcza z 
masłem Podobno w Genewie sprzedają 
jakiś specjalnie dobry jego gatunek i 
delegaci do Ligi zachwycają się n im 7. 
tym poglądem Ligi Narodów całkowi
cie się zgadzam. Owszem. Nie mam na
wet nic przeciwko temu żeby za mie
siąc zwołać nowe posiedzenie Rady. 
Niech, sobie delegaci pojeżdżą, wpraw
dzie kole e na tem nic nie zarabiają ale 
zawsze jest inkiś ruch w interesie. 

— A wyn ik i , szanowny panic, wy
niki? 

— To zależy, drogi przyjacielu. Mnie 
naprzvkhd ser szwajcarski zupełnie nie 
szkodzi, przeciwnie wyn ik i są wcalc-
wcalc. . 

— Szanowny pan żarluie, a ja.,. 
— A p i n co? Pan mysh serjo o Ge

newie? J pan chce pisać k ra tk i z ta-
kiemr*p©,?ląd«imi?! Nie panie, ja za p a / * 
teraz lo będę robi ł ! ! 

W tem miejscu wyrzuci łem się za 

drzwi ze wszystkich schodów i wracając 
do gabinetu zabrałem się do pisania dzi 
siejszych kratek. 

W SKLEPIE. 
Motel Fcinslein posiada, wieczne 

pióro. Nie wiem poco Mote lkowi (czy 
Mote l pochodzi od słowa „moty l "?) ta
kie pióro ale posiada. Trudno. Motele 
podpisuje zapewne owem wiecznem pió
rem długoterminowe weksle i bez atra
mentu pióro nie posiada dla niego war
tości. Z tego powodu nasz przyjaciel u-
dał się 3 1 maja r. b. do składu materja-
łów piśmiennych Hersza Lewkowicza 
przy ul. Franciszkańskiej i zażądał „ p r i 
ma sort" atramentu do wiecznych piór 
f i rmy „Pel ikan". 

Lewkowicz nie miał atramentu „Pe
likan*'. Ale miał inny atrament. To za
proponował Mo ie lkow i ten zwyczajny 
atrament. To Mi . te le się wściekł.. 

— Pan idziesz mnie proponować z wy 
czajny ntrament do moje wieczne pió
ro?! I k o n i u 0 M n i e ' ! Mnie!! ! Pan jesteś 
idjot pan ;esfeś łobuz, złodziej i bandyt 
n i k l i ! 

Ponieważ w sklepie było dużo kupu
jących a M o l i l e nie przestawał się awan 
lurować, Lewkowicz przywołał poste
runkowego, k tóry Motelka uspokoił. 

Sąd Grodzki skazał Motla Feinsteina 
na 40 zł grzywny lub 8 dni aresztu. 

Oto skutki powszechnego nauczania 
i manji pisania. 

Jerzy Krzecki . 

5 lat więzienia za 11 kradzieży. 
Młodociany złodziej na ławie oskarżonych. 

Z Czeladzi donoszą: 
Grodziec, Czeladź i okolica od dłuż

szego czasu niepokofone by ły przeiz 
jakiegoś nieuchwytnego osobnika, k tó
ry dokonywał masowo drobnych kra
dzieży. Mimo wysi łków policji złodziej 
grasował dalej bezkarnie. 

Wkońcu jednak udało się stwier
dzić, że sprawcą kradzieży, który by ł 
przyczyną k łopotu policj i , jest 20 - l c tn i 
Zygmunt Ozug. urodzony w Będzinie, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Ujęty 
Ozug osadzony został w więzieniu bę-
dzinskiem i z chwilą tą 

kradzieże ustały, 
Ozug pod silnym konwojem policyjnym 
i w kadaf ikach przewieziony został do 
sądu grodzkiego w Czeladzi, gdzie od
powiadał za 11 dokonanych kradzieży 
Łącznie Ozug skazany został na 5 lat 
więzienia, a obecnie odsiaduje już rok 
więzienia. 

Trzeba dodać jednak, że na rozpra 
wie przestępstwa Ozuga nie zostały wy
czerpane i jeszcze niejednokrotnie eet-
knie on się z sądem i policją. Rokujące
go „świetną' przyszłość młodzieńca od
wieziono na dalszy pobyt do więzienia. 

Czerwona pięść w okienku poczekalni. 
A t a k f u r j i w o ś r o d k u z d r o w i a . 

Z Sosnowca donoszą: 
Panika zapanowała w Miejskim o-

środku zdrowia w Sosnowcu, gdy w pew 
nt j chwi l i rozległ się brzęk tłuczonych 
szyb i przeraźliwe k rzyk i chorych Dzia
ło się to w godzinach przedpołudnio
wych. 

Do urzędnika w Miejskim ośrodku 
zgłosił się niejaki Kazimierz Terkowski . 
Ponieważ Terkowski nie miał ka r tk i 

do lekarza urzędnik polecił mu chwi
lę zaczekać sam zaś zajął się 

porządkowaniem recept. 

Aby mu. natrętny zresztą kl ient i zala
tujący mocno wódką nie przeszkadzał 
zasunął o!;no. W tei chwi l i Terkowski 
grzmotnął pięścią w szybę, rozbijając ją 

Ofciec: 6*rqa dzieci 
zabił macochę. 

Z Torunia donoszą: 
Przed toruńskim sądem Okręgowym 

rozegrał się epilog krwawej traged'i ro
dzinnej. N-» ławie oskarżonych zasiadł 
gospodarz Bernard Morawski , żonaty, 
ojciec 6 dzieci, z Mroczna, pow. brodnic 
kiego. 

Mroczkowski procesował się ze swoi 
mi rodzicami fa właściwie z ojcem i ma
cochą) o należny deputat, przyznany 
im sądownie w wysokości 180 zł. Moraw 
ski nie chciał zapłacić i wkrótce miała 
być 

wyznaczona egzekucja. 
W dniu 24 czerwca b. r. Morawski po 
fechał do rodziców, mieszkających sta
le w Tereszowie, w celu ułożenia się 

i odwleczenia egzekucji. W trakcie o-
strej na ten lemat wymiany zdań Mo
rawski nagle dobył rewolweru i wy
strzelił S T*zy 4 ' ° macochy, trafiając ją 
w głowę i kładąc trupem na miejscu, a 
następnie strzelił do ojca, lecz ty lko zra 
nił go. Dokonawszy lego strasznego czy 
nu Morawski wróci ł do domu i tu, drę 
czony wyrzutami sumienia poprzecinał 
.sobie żyły u rąk, a następnie 

powiesił się. 
Sąsiedzi ;cdnak zauważyli go i zdołali 
uratować. 

Na rozprawie Morawski z płaczem 
tłumaczy się, że popchnęło go do tego 
czynu rozpaczliwe położenie gospodar
stwa. Sąd skazał go na lata wiezie
nia biorąc ped uwagę, jako okolicz
ność łagodzącą, okazanie skruchy i nie
naganną przeszłość. 

— w 

Zuchwały występ osławionego opryszka. 
Z Kołomyi donoszą: 
Osławiony bandyta Czajkowski prze

rzucił się na teren horodeński i dał 
znak o sobie napadem rabunkowym. W 
nocy włamał się on do mieszkania 
Grucberga, kupca w Horodence i obu
dziwszy domowników zażądał pod grozą 
rewolweru 

wydania pieniędzy, 
W obawie o życie, Gruenberg wydał mu 
całą gotówkę, ;aką posiadał, 60 dolar i w 
i 30 zł. Wziąwszy pieniądze Czajkow
ski przeprosił drwiąco za przerwanie ! bandytą. 

snu i pocałowawszy na pożegnania w 
rękę drżącą ze strachu Gruenbergową, 
rzekł głośno: ..Jestem Czajkowski. O 
ile się chcecie przekonać, porównajcie 
moje fotografje, umieszczone w gaze
tach". Frzy tych słowach Czajkowski 
skierował światło la tark i 

na swoją twarz. 
Na odchodnem Czajkowski ostrzegł 
Gruenbcrgów przed zawiadomieniem 
policji o swoich „odwiedzinach". Policja 
wszczęła ponownie poszukiwania za 

na kawałk i . Z pokaleczonej ręki (szyba 
jest zrobiona z grubego szkła) trysnęły 
strumienie k rw i . Terkowski wpadł w 
turję Począł rozbijać wszystkie okna, 
demolując całe wnętrze poczekalni, po 
wybi jał szyby w drzwiach do gabinetów 
lekarzy i cały skrwawiony, w jakimś 
straszliwym szale począł bić jedną z 0« 
czekujących na poradę chorą. W pocze
kalni 

powstała panika 

i oczekujący na poradę chorzy poczęli 
z przeraźl iwym krzykiem uciekać. Tym* 
czasem tunat szalał. 

Lekarze wraz z personelem ośrodka 
zd»owia p rób ' :w i l i obezwładnić szafeł-
ca, co 7 tr. jdcni dało się wreszcie mm-
kutecznić. "okaleczonego, z poprzecina-
nemi tętnicami, osłabionego upływiero 
k rw i odesłano Terkowskiego do szpitala. 

Okazuje się. że Terkowski 
cierpi podobno na epilepsję, 

Nie.ednokrot.iie już sprawiał swymi fu-
nackiemi wybrykami wiele k łopotów pc 
licj i. J tak swego czasu położył się na 
S 7 y n ? c h t ramwajowych, powoduąc za
trzymanie ruchu, ir.nym razem poprze
cina! sobie 7 v ł y , i tp. 

Smutny widok przedstawiał w jo« 
ri/.inłch pofuJniowych Miejski ośrodek 
zdrowia Caia poczekalnia zbryzgant 
krwią od pcciiofci niemal pod sam sufit, 
na posadzce kałuże k rw i , odłamki szkła, 
krzesła porc:bi jane k?ncclarja z powy
bija i emi oknami. 

K r e m „ U l t r a s o l " jes t odzwierciedleniem 
uosto))!! techn ik i kosmetyczne j . Wy tworny a 
mimo to bajecznie t a n i , n i e t y l ko chroni cefa. 
j i rzcd zm ianami a tmos fe rycznemi . lecz — dzh j 
k i zawar te j w n im ene rg j i s łonecznej — działa 
nader skutecznie zachowawczo. 

Matka ratując dwoje dzieci 
postradała wzrok. 

Z Wi lna donoszą: 
W zaścianku Janówka gm. / y k o w 

skiej w nocy wybuchł pożar w zabudo
waniach Andrzeja Kicrsewicza. Ogień 
przerzucił się na sąsiednie zabudowa
nia i po pewnej chwil i płomienie objęły 
niemal cały zaścianek. Spali ły się za
budowania gospodarskie wra, z z wyni 

i mar twym inwentarzem 14 fcoapoda-
rzy. Podczae gaszenia ognia 4 osoby 
odniosły poparzenia. 45 letnia /' r .asta. 
zja Żukowska, 

ratując dwoje dzieci, 
lak silnie uległa poparzeniu twarzy, \% 
postradała wzrok. 

C L A U D E G E V E L . 

Grzech bez żalu. 
Dopiero po śmierci żony przyszło Gi l 

bertowi Dallois na myśl być zazdrosnym 
0 nia i posądzać ja o niewierność. 

Podejrzenia jego zrodziły się przy 
Przeglądaniu dawniejszych listów Antoni 
'•v — bynajmniej nie l istów potajemnych 
znalezionych w skrytkach szuflad, jak to 
bywa w komediach, lecz pisanych do nie 
Ro samego, w okresie rozłąki, podczas 
wojny lub dłuższych podróży, które czy 
(ał już w swoim czasie, ale jeszcze jako 
•nąż pewien siebie, jakim bvł dawniej. 

Bowiem od czasu śmierci żony zaczął 
[•ftyśleć o niej, co dotąd nie zdarzało mu 

•tę nigdy. Z a życia jej — iak zdawał so 
?ie dziś sprawę z tego — myślał tylko o 
! ° b i e . 

Zy ł wygodnie- ufny. zadcwolony. u-
iwaźając szczęście swoje za rzecz zupełnie 
^aturalną. N igdy nie zastanawiał sie dlu 
' f i nad sobą, ani nad żoną, nigdy nie ba 
dał ani rozważał swego pożycia małżeń
skiego W o ł a ł w głębi duszy zachować 
niejasne, o dogodne mu poczucie własnej 
^ższośc i , którejby zresztą sprecyzować 
lie potrafił. 

Przeciwnie zaś, odkąd odeszła z tego 
s ^ ' ia ia . myślał o Antoninie zupełnie bez 

I sbonnie... Doznawał wrażenia, że w spra 
R^ie t e j j uż nie był zainteresowany, i z te 
fco wynikała obiektywność jego sadu. 

Odnajdywał w pamięci wszystkie do

wody zasług żony, które zignorował, lub 
których nie docenił. By ł zdumiony wła
sna niesprawiedliwością względem istoty, 
obdarzonej tak cennemi i rzadkiemi zaleta 
mi. Zrodz i ł sie w nim podziw i żal. że ko 
chał ją za mało. 

W listach je j , rozłożonych przed jego 
oczyma, odkrywał niedocenione skarby: 
troskliwą i dyskretną czułość, delikatność 
uczuć, wdzięk formy, oryginalność myśli, 
i coraz silniej i natarczywiej utrwalało się 
w nim uczucie w łasn t j niegodności. W i 
dział obecnie Antoninę taką, jaką była, i 
zastanawiał się, jak mogła ona, taka fine 
zyjna, wrażliwa, bogata w głębokie zalety 

ducha, zadowolić się nim, człowiekieir. 
ociężałego umysłu, próżnym, p ły tk im, i 
znieść brak głębszej oceny i zrozumienia. 

A jednak — o ile pamiętał — wyda
wała się zawsze pogodna i zadowolona z 
losu. N igdy nie okazywała zdenerwowa 
nia lub melancholji — oznaki duszy do
tkniętej ukrytemi ranami. A wiec? 
A więc, sarno przez sie nasuwało się py 

t a n i e czy Antonina nie o t rzymywała od 
kogo innego wszystkiego tego, czego sam 
dać jej nie umiał? Tembardziej, że nie 
potrzebowała daleko szukać tego „inne
go" . By ł nim Jan Labare, towarzysz lat 
dziecięcych Gilberta, z k tó rym zachował 
bliskie stosunki pomimo lat ubiegłych, rćż 
nicy zajęć i ożenku swego — tak silne 
bowiem były łączące ich więzy przywią
zania i przyzwyczaienia. 

Jan Labare został przyjacielem domu 
—przyjacielem Antoniny... Niewiadomo, 

czem właściwie była ta przyjaźń? Dallois 
nie zatroszczył się o to nigdy. Nie orzyrzło 
mu na myśl posądzać żony lub przyjacie
la... Tak bardzo im ufał.. Obecnie jednak 
do duszy jego wkradło się zwątpienie... 

Jan Labare, powieścipisarz, cieszący 
się wielkiem powodzeniem, poeta w wol 
nych chwilach, bohater ki lku rozgłośnych 
l i is tory i mi łosnych, s ławny, fetowany ri 
gdy nic zaniedbywał swych nieznanych 
skromnych znajomych, nigdy nie opu
szczał wieczora, k tó ry roswiecał im raz 
w tygodniu... Niekiedy przychodzi! wcze 
śniej i Gi lbert, wracając do domu. za
stawał go w ożywionej dyskusji z An 
tonina... Dyskusja ciągnęła sie ieszcze 
podczas obiadu i Gilbert wtrącał się do 
niej. jak potrafi ł . 
Jan radził się swych przyjaciół co do le
matu, czytał im wyjątk i swej powieści, 
prosił o wskazówki... Wskaaówki ! Gi l 
bertowi zdawało się dotychczas, że pisa 
rzowi chodziło o jego zdanie... Zrozumiał 
znienacka, jak mało się liczyło i jaka a 
żyłość, pomijając go, nawiązała sie pomię 
dzy jego żoną a przyjacielem. 

A l e jakiego rodzaju była ta zażyłość? 
Natury przyjaznej czy miłosnej? Ducho 
wej czy zmysłowej? Jak dowiedzieć się 
o tem? Zdawało się Gilbertowi koniecz
nością ustalić to... zwątpienie bowiem 
przesłaniało mu przeszłość i zagradzało 
przyszłość... 

,'ak dowiedzieć sic? 
Zachowanie się Jana od śmierci An

toniny byfo bez zarzutu: ból iego nic 

nosi! cech przesady, ws-ółcz i ic ie J E G O 
było szczere. Wybadać go zręcznie i 
podstępnie? Gilbert wiedział, że temu 
nie pocioła? Wyznać mu swój niepokój 
ajielować do jego szczerości? Znaczyło 
to wymóc przysięgi bez znaczenia. 

."ak zdobyć zwierzenia, k tórych o-
sia.iin;;c: nic móal dobrowolnie? 

Gilbert wyczerpywa ł sie w tych da 
r c m i i Y c h próbach, gdy znier«cka przy 
rc inn ia ! sobie pewna dyskusję pomie
rzy Anionina a Janem. Autor — iak za
pewnił pisarz w odpowiedzi na ogłoszo 
r.ą ankietę — zawsze wysuwa siebie 
'mnie j lub więcej wyraźn ie) na w idow
nię w swych u tworach . . Antonina obu
rzy ła się na ten brak wslydl iwości . . . 
Labare zaś u t r z y m y w a ł , że by ła to 
rzecz nieunikniona... A zatem może do
zwol i Gi lber towi położyć kres niepew
ności, która z każdym dniem dręczyła 
go więcej?... 

/-a;ą! się czytaniem dziel Lazare':; 
— HCRO powieści, nowelek i artykułów.. . 
Przeglądał je uważnie — ka i l ke za kart 
ka — szukając w nich choćby w przy
bliżeniu obrazu Antoniny.. . . Nie zna
lazł go w dotychczasowych utworach 
'ana Ale c ierp l iwości : nastąpi to 
kiedyś... Odtąd Jan nie miał wierniej
szego, wytrwałszego czytelnika od te
go biednego męża. dreczonejro zwąt
pieniem ! 

By ło prawdopodobne, że Jan czu! 
sie J krępowany wieżami- jakie łączyły 
go z towarzyszem lat młodości. Dallois 
znienacka zerwał dawne stosunki, po-
2 o r u j ć , c to b łahym powodem, uznanym 
przez tamtego ze znnmicnna już ła two
ścią. . Odtąd Jan nic przysyłał już da

wnemu przyjacielowi u tworów sweg* 
pióra, przekonany, że Dallois, przv c ia
snocie swych pojęć, strzec się będate 
ich nabywaniu, wiedziony żalem i iat -
szywem poczuciem godności własnej,.... 

Dallois ja lnakże nadal tropi ł i l ady . 
pewny, że po nich dobrnie do c e l u . - . 
Istotnie, N I E Z A D Ł U G O pojawi ło się wspo
mnienie Antoniny: rodzaj jej uśmiechu, 
utarty zwrot zdania, suknia, iaka nosi
ła.... Dallois spodziewał się jednakże cze 
goś w \ c e j . . . Czekał c ierpl iwie całemi 
miesiącami Wreszcie zapowiedziane 
zostało ukazanie się nowej powieści La 
bare a : , ,Grze:h bez żalu". Sam tytu ł już 
był obiecujący Książka wreszcie zo
stała wydana.... Dallois nabył ją i zam
knął się u siebie.... 

Mniejsza o t ł o : Wenecja... Cort ina 
d'Ampczzo... 3 o w i c m w portrecie boha
terki odnalazł uśmiechnięte ocgy, luk 
ust. podwójna linje, naszyjnika Wene-
r v " , miękki wdzięk chodu, ciepły kolo
ryt skóry Antoniny.... Mniejsza o zmy
ślone perypet ie fabuły utworu. . . B y ł a hi 
storja Antoniny, k tóra kochała całą po
tęga uczucia, żyjącego w ;ei duszy. * 
była kochana, jak na to zasługiwała.... 
By ł przekonany, że miał przed oczy* 
ma najszczersze wyznanie : akicgo spo 
dziewać sie mógł, lecz nie cierpiał z l e 
go powodu, ani nie zapalał sie gnie
wem. . Zapomina! że cudowna ta mi
łość v\ stosunku do niego bv ł« podwa j -
n a zdradą... Życzy ł jei tr iumfu.. Rado
wa ! sie z własnei porażki.... 

A gdy skończył czvtnć, począł sh 
zarazem oswobodzony od zwątpienie, 
bóiu i całej swej przeszłości. 

T łum. L. W. 

http://prz.nl
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Najgorętsze godziny dnia 

W WIELKIEJ KAWIARNI PARYSKIEJ. 
Niezmordowany patron. 

Paryż, we wrześniu. Około d r u ^ e j , po „najgorętszych" go-
Pół do dziesiątej zrana... O tej porze dzinaiłi dnia, kawiarnia wraz z dyrektora-

już csktSU kawiarnia olśniewała blaski M czy m i , keineraiiii i kasjerami odzyskuje tro-
I D - T I . juk luksusowy samochód uu wysta

wie . Pod namiotami — parasolami, nadu-
jęcenn Mftnawi kawiarni wygląd L O K A L U na 
plaży morskiej, jeden z kelnerów, łysa 
w y i dystyngowanej powierzchowności, ma
n e w r u j e szczotką do 7 1 ulatania, wykoń
czał artystyczną pracę ukłaillinia trocin w 
harmonijne wzory dookoła stolików. 

Zainstalowaliśmy się wygodnie na dzień 
ca ły , w z a m turze zaznajomienia się / cało 
dzietincm życiem kawiarni — tym T A Z E M I 

obowiązek zawodowy nie wydaw.I.' się trud 
ny. przy jasuem słońcu, igrająccni wśród 
liśei kasztanów, jak na wiosnę. 

Uprzedzono nas zgóry, że do jedenastej 
pMłlfje w lokalu spokój. Mimo to .'iły per 
-oncl gotów był „do walki - ' — dyrekto 
rzy w smokingach, kelnerzy — w luulycb 
kurtkach, z metalowym numerem w buto
nierce i serwetkę w ręku. Z rzadkich gości 
tylko my zażywaliśmy spokoju. I N N I klien
ci z zaabsorbowane minę 

zapijali kawę z rogalikiem, 
a Z A R . I . . . po jej spożyciu, płacili pośpiesz
n ie i zmykali do zajęć. M ode dziewczę-
T»I — manekiny lub maszynistki — u 
oczach jeszcze zapiichuiętych od snu, zda
w a ł y się żałować, że dnia poprzeilmiego, 
dla rozrywki, zapóźno położyły się do łóż
ka . 

O k o ł o wpół do jedenastej Cawiainia za 
częla się zapełniać — przeważnie gośćmi 
z prowincji, a o godzinie dwiinu-tej, s/.częśli 
w e j porze „apćr i t i fu , taras był zapcha 
uy. Ciekawe było obserwować publiczność: 
bywa lców stałych, którym usłużni kelnerzy 
l>ez z a m ó w i e n i a podają automatycznie ulu 
I m , I N - n a p o j e , i klientów przygodnych, lo
k u j ą c y c h się na chybił trafił przy jakim 
w o l n y m M o l i k u . W barze amerykańskim, 
umieszczonym w sanrzjm kojcu głównej zIi. 
grupa eleganckiej młodzieży grała w poke
ra, w oczekiwaniu przyjaciółek, wszyst
kich zarówno jasnowłosych, wysokich i w y 
smukłych — pracowniczek luksusowego m a 
IgUzynu te j dzielnicy. 

W e wnętrzu lokalu, tak zwanej „re-
•tauracji ' ' , o lej godzinie panował ścisk 
i r u c h ogromny spowodu pory drugiego 
śniadania, -na k t ó r e śpieszą wszyscy w po 
ludniowych godzinach- Miejscami jednak
że widzieliśmy gości, nictylko nie śmieszą
cych się wcale, a le nawet zapominających o 
d y m i ą c y c h potrawach n a stole, nat/uniast 
p i l n i e zasłuchanych w przemowę kelnera. 
Z tacę w j e d n e j ręce, drugą popierał swą 
argumentację ż y w e m i gestami. Jak się oka 
zało uiizi.-l.il im wskazówek co do koni 
wyścigowych. 

których słu 

che spokoju- N A tarasie znajduje S I Ę K I L 

K I : tylko „flaneux'ów"; w rezerwowany N I 
kąciku grają w karty zwolennicy bridża. 
t gdzieniegdzie gruchają czułe parki , za 
P O M I I a jąc o świecie całym. 

Niebawem jednak znowu zaczyna się 
ruch Zarówno we wnętrzu lokalu, jak i 
na .dii-sie zajęte są wszystkie stoliki. Wie
czorny „apćritif", w przeciwieństv ie do 
ranni .jo. 

przedłuża się w nieskończoność 
P O całym dniu pracy. Niezadługo przed go 
• iż :u I obiadu pojawiła się orkiostru, złożo
na z pięciu muzykantów, i zajęła miejsce 
na estradzie, dookoła której już wszystkie 
stoliki były obsadzone w oczekiwaniu „kon 
eeil . I I.l.lądowego' , sumnie zapowiedziane
go U F I F Z C M . Lic: miejszc rodziny, zu :A«lają 
ce przy stolikach, z zapałem okla.-i..»aJs 
P R O ! I | < je muzyczne. P / i ) jakimś stole 
samo -",! duma, w „średnim" wieLu, poże 
rała n.-:-\ma pierwszego ^.rzypka c >zvich 
rzon* ; czuprynie. 

- Podziwia luukcię, a nie imhwiuual 
tiość — zapewnił nas kelner. — Przy zmiu 
nic - K , z y p k a , are opu«z«."a swego -tołr 

J T U ) n i e w soboty, g-: Z program, /łożony 
z R E I C ; iuaru operetko.ZCJ',o, ściągu L . - . - . I N O J 

szą pui>Iic/.ność, nie pc .-wia się » . T A N , ho 
lub', być suma przy stoliku. 

O lelnocy zespół muzyczny opuszcza 
! . . I U . A I ; I I Ę , a w ślad za nim znikają nieloma 
ni. 

Wybija godzina „eleganckiego •wlała" 
Na „zupę cebulową'' ściągają z kin i po 
L I L I - s . 1 . I . teatrów wystrojone modnisie w suk 
m.:. h balowych i pięknych płaszczach wie
czorowych. Panowie wo frakach zajmują 
mie " M C pr /y stolikach o olśniewając eni na 
kryciu, i wykwintnych gości ceromonjalnic 
przyjmuje nienaganny „maitre d'hotel '. 

S A N I zaś właściciel lokalu prowadzi 
uprz.y ¥ ilejowanycb klientów do stolików i 
z . I |n . - . - . I ich do zajęcia miejsca przy „lep 
szych' stołach. 

Człowiek ten musi bvć z żelazu. 
Od rana jest na miejscu 

i stule popisuje się swoją zdumiewającą zna 
jo N I I I - I 1,1 ludzi: jednych wita z ugrzecrtiio 
ną rezerwą urodzonego dyplomaty, innych 
znowu przyjaźnie (do klepania po plecach 
włącznie). Młod\|m kobietom — urzędnicz 
kom i pracowniczkom — poświęca kilka 
chwil rozmowy i komplementów. Damom 
podejrzanej cnoty okazuje jawną pogardę 
i w pewnych odstępach wyprasza je za 
drzwi. Przy stolikach „rodziimyclr' pro 
•łukuje przestarzałe dowcipy. Zaś pięknym, 
dekoltnwanym paniom wielkiego świata 

składa uniżone komplementy, 
cha ją bez przykrości. 

Gdy wreszcie o trzeciej w nocy rozległo 
się sakramentalne: 

— „Zamykamy, proszę państwa, )uż wy 
biła trzecia. . .'* właściciel ukazał się znowu 
i wzrokiem sokolim objął cały personel, 
kcńcsący funkcje usuwania 
ków. 

— Odpocznie pan teraz — zauważy
liśmy. 

Właściciel lokalu, t. zw. we Francji „pa 
tron*', odpowiedział: 

— W interesie ta i . in , jak mój , rleina 
mowy o odpoczynku. Sypia «ię niekiedy 
paię godzin — przeważnie runo i pi.połu
dniu — ale teraz myśleć o tein nic mogę 
Mam jeszcze kasę do sprawdzenia, załatwie
nie dzisiejszej rachunkowości, wydanie dy 
spozycy j na jutro rano Ponadto mam pewne 
nieprzyjemności z personelem które zaiaz. za 
łatwić muszę, maszynę w podziemiach, któ 
lą naprawić trzeba, a o piątej muszę już 
być w l"'!aeh tarjrowych po zakupy. . Taka 
kawiarnia, moi patiom i-- to ' : " 'wykły inte 
res, lecz cala fabryka z d o - o m h-uidio-
wvm w dodatku...** 

M a i 

Z a p a m i ę t a j s o b i e : 
Pasta do zębów Pulsa. 

1 

I i i 
„Wypędzanie d;afoła" x energicznej n;ew*asiy 

bardzo 
ni więcej. 

O niezwykłym eksperymencie .wy
pędzania djabła". doniosła edna z ga
zet niemieckich. 

Oto pewien zamieszkały w miejsco
wości Wedding handlarz, nazwiskiem 

krzeseł, stol i- ( W i e h l e , zapoznał się w piwiarni z dwo-
! ma osobnikami. zapijającymi napój 
Gambrinusa i prowadzącymi 

ożywiona dyskusję. 
Temat rozmowy zainteresował 
Wiehlego- chodziło ni mniej, 
jak o sposoby wypędzania z człowieka 
nieczystej siły. 

Handlarz, którego połowica spra
wowała w domu drakońskie rządy, po
czął rozważać, ;aki może być powód, 
że mr fn i f ika trzyma go tak ..krótko", 
daje zaledwie po parę groszy tytułem 

kieszonkowego", ograniczając jego swo 
bodę ruchów przez niewvdawanie k lu
cza od bramv i łd Ud W konkluzj i , 
Wiehle doszedł do przekonania żc jego 
..lepsza połowa" iesł najwidoczniej opa
nowana przez diabła którego należałoby 

czempr~c'-"' wypędzić. 
Przysiadłszy się do stolika dysputuja-
cych, handlarz zwierzył się im ze swych 

V/ Ltverpoc!u spłonął kiolew ski teatr nadworny 

Kłopotów domowych. Nieznajomi o 
świadczyli natychmiast gotowość v/y 
gnania z ciała pani Wiehlnwej biesa, 
,nko najodpowiedniejszy cza c r"a m-Mą-
cej być dokonanej „operacji", ustnlii i 
rychłą gedzinę poranną 

Już o piątej rano obaj „pogromcy 
diabła" zjawil i 5ię w miesz':an'u han
dlarza, k tóry jednak w decydującej chwi 
Ii stchórzył i poprosiwszy swych towa-
rzy o możliwie niegło;ne zachozanic 
się, zaproponował im u p r z ę ż e wspól
ne wypicie w pohl isk ; m lokalu szklanki 
niwa dla dodania sobie an :"ittrztt. W 
knajpie, kolejki szybko po *ohie nasię-
powały i zegar wskazywał już dzie
wiątą, kiedy wreszcie postanowiono 

przystąpić do dzieła. 
Wiehle którego odwaga pomino licz
nych wypitych kuf l i piwa. nie chciała 
się jakoś wzmóc należycie uznał za 

j najlepsze, towarzyszów wyprawić do 
swego domu samych, zaś samemu pozo
stać narazie w szynku, oczekując dal
szego rozwo u wydarzeń. 

Obaj egzorcyści udali się do pani 
Wiehlowej, której zarekomendowali oię 

: jnko przyjaciele męża, prosząc by im 
' pozwoliła na nie^o zaczekać. W Irak-
j cie pogawędki na lematy religijne, w 
i której Wiehlowa brała ud i ła l przyb"-
'sze nagle 

pochwycil i kobietę. 
i oświadczając iej że otrz"rr;>li z nirb :<>' 
' polecenie wygnania z niej czart-I . I za 

nim przerażona niewiasta zdnłpl > r»T • 
co się święci, mężczyźni przydusib vi 
do ściany, grożnir rozkazu ac wykom* 1 

parę tuzinów „pt ysiudow". Następni' 
cudotwórcy, rzuciwszy swą ofiarę na 
wznak na podłogę zabrali sie do i O B 
ciągania jej ciała, przyczem j H e n cią
gnął za głowę H drugi za nogi... \ ' / i ' ;h lo-
w;i poczęła wrzeszczeć w ni?bogło3y. 
pn-.yzywając pomocy. Wnet nadbiegli 
sąsiedzi i zjawili się policjanci, którzy 
egzorcystów zaaresztowali i odprowa
dzili do komisarjalu. Tam okazano się. 
żc obaj „pogromcy diabła" przed pa r 
zaledwie dniami wypuszczeni zo-.'ali z 
zakładu dla umysłowo chorych w ( ? Ó I 
hau. 

Tymczasem Wiehle wciąż J E S Z C Z I - • 

dział w piwiarni so-iaj^c kit rel zt V> 
f lcm. Później przyszła po niego mał
żonka... Pono w domu państwa W'cl>h>\v 

. miała potem mie sce rozmowa już nk 
I na temat religijny podczas którei han

dlarz miał sposobność przekonać się 
że eksperyment wypędzania z pani Wie 
hlnwej djabłn, najzupełniej się nie u-
dał. 

Antoni Marczyiiskj 

S T I T L - . S Z C Z E N I E P O C Z Ą T K U . 

Rita I I . . I M P O D C Z A S A U K U G A Z U W T Z O N A W , N I -

we P O D C Z A S Z A P A D Ł J C L I C I C M N O Ś I I W P A T L L A W R E C E P O -

I«fvnika G T I Ł I C Z U . J E J . U P I E K U N " I N U J O R M I R L I A L I I I . -

lica nie W I D Z I A Ł , J A K J E G O P U D W L A I L N Y O B E J M U W A Ł 

piękna T A N C E R K Ę W Ś R Ó D L . U K U S T R Z E L A J Ą C Y R L I ( L I A Ł 

I R Z E D W L O L N I C I . Y C H . 

Potem inav Kłos: 
— Gaaaz! Maskc chwyć ! Naaa-łóż! 

Sprawdź! Zaaapnij! 

/ znowu innv: 
— Czy konie są w maskach? Natych

miast... — Resztę zagłuszyła wściekła 
kanonada ..zenitówek"... 

k i te Holm zaczął ponosić gniew na 
, opiekuna". Ślepe latarki samitarjuszy 
zbl iżały się w tę stronę, a on, jakgdy-
bv nic. ściskał ia w naiilepsze. Szarpnę 
la sfę. Napróżno. Chciała Ko odepchnąć, 
lecz nie zdołała oswobodzić rąk z jego 
muskularnej łapy. Chciała mu coś bar
dzo ostro powiedzieć do ucha, ale od
wróc i ! g łowę i zamknął jej usta żarlocz 
n V I I I pocałunkiem. Tego inż bv ło iei za 
dużo. Rozchyl i ła usta. chwyc i ła ostre-
mi n b k a m i jego wargę, ugryzła. To na 
reszcie pomogło. Zuchwały opiekun od 
skoczył wstecz, jak oparzony. Rita prze 
ciągnęła się z przyjemnością i chustec^ 
ka starła sobie z warg ki lka kropelek 
'erwi. K r w i jego! 

— Czy on; tak jeszcze długo zamie
r z a * Dukać? — ziewmela. — 1 wogóle 
laki sens ma tego rodzaju strzelanina 
naoślep? Przecież nieba nie widać, ani 
tamtych samolotów, 

Powieść f i l m o w a . 

— Arty ler ja nie potrzebuje widzieć 
celu, wystarczy, że go widz i obserwa
tor, k tóry kieruje iei ogniem. 

— A gdzież ten pan obserwator? 
— W gondoli balonu captif. 
— Tam. r.ad nami? Nad tą sztuczną 

chmurą ? 
— Tam. Rituś. Ale ciebie wyraźnie 

denerwuje to wszystko. 
— Niema sie chyba czemu dziwić. 

— Obsypała go wymówkami , że stoi 
gdzieś, daleko od niej, zamiast być tuż 
obok i pozwolić jej wesprzeć sie na jego 
ramieniu. — Nie masz pojęcia. — doda
ła rr.a złość" tamtemu, którego w my
śli nazywała żartobl iwie opiekunem, — 
jak mi tu źle by ło bez ciebie! 

— Ależ. dziecinko. Przecież zapy
tywałem, a tv... 

— Prawdz iwy mężczyzna nie pyta 
n igdy! 

Oficerowie wybuchnęl i śmiechem 
wszyscy, nie wyłączając Bielaka, któ
ry daw<no iuż p r z y w y k ł do kaprysów 
swojej przy jac ió łk i Ty lko Rita by ła nie 
zadowolona z własnego ..powiedzonka" 
gdyż stanowiło ono mimowolnie po
chwałę natarczywego „opiekuna"... 

Wszystkie auta „Czerwonego Krzy 
ża" b y ł y w ruchu oddawna, teraz przy 
szła kolei na konne karetk i . Ludzie i 
konie oczywiście w maskach ochron
nych. Również w masce bv ł pies. k tó ry 
pędził z meldunkiem od strony hanga
rów. Lecz najbardziej niesamowicie 
wyglądalf samitarjusze, szukający z la
tarkami zagazowanych żołn ierzy: w 
swoich nrzeciwipci \ l ewych kombine
zonach, w hełmach i maskach gazo

wych , z aparatami t lenowcmi w rekach 
przypominal i raczol lakieś koszmarne 
potwory, niż miłosiernych samarytan, 
przypominali zamaskowanych graba
rzy, k tórzy zadżuti i io iucl i grzebią, gdy 
lak kroczyl i parami, dźwigając na no
szach nieruchome, otulone w koce po
stacie... 

— Patrz. Michaś... Tamten schylo
ny nad rannym... widzisz juk wampir, 
k tó ry ssie k rew uśponej ofiary... B r r r r l 
Upiorny widok! 

— R i t u ś . k o c h a n i e , u s p o k ó j s i ę . 
— Ach, żeby się już raz skończyło 

to makabryczne widowisko.. . „Maka 
bryczne w idow isko " t rwa ło jednak je
szcze dobre 10 ni nut, długich, jak 
wieczność. Aż wreszcie zabrzmiał glos 
t rąbk i . 

— Zaprzestać ognia! 
Umi lk ły działa nu ziemi i kulom u-

ty w przestworzach, z łowrog i łoskot 
si lników atakującej f loty powietrznej 
zaczął szybko nacichać. Afcgafony ob
wieści ły mieszkańcom stol icy, że „a -
tak nalotu nieprzyjacielskiego został 
odparty zwvciesko" . Elektrownia na
tychmiast w łączy ła prąd. Zapal i ły się 
latarnie uliczne i potężne lampy łuko
we na lotnisku. W ich jasnem świetle 
widać by ło , jak na dłoni „ zab i t ych" , 
z rywa jących się z ziemi, „c ięko ran
nych " wyskakujących z aut sanitar
nych i „zagazowanych" , k tórzy lcża.c 
jeszcze na noszach 'zadzierali wesoło 
nogi do góry . 

Znów sygnał trąbka. I komenda: 
— Zbiórka! 
Wszyscy „zabic i " , „zagazowani " i 

„ r a n n i " pospieszyli biegiem do szere
gów. 

— Pokaz skończony, Rituś. 
Tak, to b y ł t y l ko pokaz! Nie strasz 

l iwa wojna przyszłości , ale jej imitacja. 
F:mocjonuj>ce i pouczające w idowisko , 
którego w łaśc iwy tytu ł powinien by ł 
brzmieć: „Jak będzie wyg ląda ł nie
przyjacielski atak lotniczo-gazowy w 
przyszłości" . W najbliższej przyszło
ści, niestety! 

Jak się to pani podobało, pani Ri 
to? 

— Straszne! — odparła szczerze, 
lecz natychmiast uświadomiła sobie,'że 
to pytanie rzucił porucznik Gulicz. 
Tak, on, poznała go po głosie Odwró 
ciłu g łowę, spojrzała nań, a ściśle bio
rąc na jego usta. — Więc to nie by ł on? 
— zdziwi ła się. s tw ierdz iwszy, że war 
gi porucznika nie mają ani śladu jakiejś 
ranki. — Kto zatem? — Badawczem 
spojrzeniem omiotła usta wszystkich 
czterech of icerów, k tórzy jej towarzy
szyl i tutaj, ale również z negatywnym 
wyn ik iem. To było zdumiewające! — 
Przecież ugryz łam go tak solidnie, że 
nóźniej nawet ża łowałam tego. — my 
Słała, przenosząc wzrok skolei na oso
by stojące nieco dalej. I nagle mignęła 
?2j w tłumie sy lwetka mężczyzny, k tó
ry szybko przeciskał się w stronę w y j 
ścia; ów mężczyzna t rzymał przy u-
stach chusteczkę, upstrzoną ciemnemi 
plamkami. — Michasiu, czy nie znasz 
tego pana? 

— Którego, Rituś? 
— No. tego tam, co...ooo, już w y 

szedł. Szkoda... A może i my pójdzie
m y ? 

— Odczekajmy chwilę. Nie hibie 
ścisku, ty wiesz... Zresztą, patrz, jesz 
cze jedna atrakcja; zapalała ref lektory. 

Tak by ło rzeczywiście. Zdała od t ry
bun publiczności, a tuż obok grupy woj 
skowych otaczających pułkownika, k tó
ry k ierował „obroną" lotniska moko
towskiego wytrysnęły trzy strugi o l 
śniewającego światła. Skierowano je ku 
dymnej przesłonie wiszącej ponad lot
niskiem... 

— Szukają w niej dziur, — określi ł 
to ma;or Bielak z humorem. 

Fachowcy chwial i głowami na znak 
podziwu. Upłynęło już przeszło pół 
godziny od chwi l i , gdy samoloty zaopa 
trzone w fumatory wynalazku profeso
ra Jana Skalskiego wykonały swoją ro 
botę; lekki wietrzyk północny dmu
chał nieustannie; samoloty ..nieprzyja
cielskie" szybując nad lotniskiem mu

siały też wytworzyć sporo prądów po 
wietrznych, nie mówiąc już o dobrej 
setce pocisków arty ler i i przeciwzenito-
wych; a pomimo to wszystko sztuczne 
obłoki , „chmury Skalskiego", jak je na-
poczekaniu ochrzczono kłębi ły się n dal 
w tem samem miejscu i szczelnym bal
dachimem okrywały lotnisko.. 

— Michasiu? 
— Co, Rituś? 
— Czy... tego... w czasie pokazu... 

gdy by ło tak ciemno... czy wówczas był 
jeszcze ktoś tutaj, ...w naszem towarzy
stwie? 

— O, tam... tam, patrzcie, — zawo
łał porucznik GuMcz. podnosząc rękę dc 
góry. Na szarem, prawie ciemnem tle 
„chmury Skalskiego" zajaśniał biały 
grzybek. Języki światła wszystkich 
trzech ref lektorów przylgnęły doń na
tychmiast, polizały go ciekawie i wy
k ry ł y czarny punkcik nieco poniżej. — 
Spadochron! Ależ oni zupełnie o; lcpi 
nieboraka. 

Obsłudze ref lektorów musiało snać 
to samo przyjść do głowy, bo smur^ 

, światła zaraz porzuci ły swoją ,zdbbvcz 
j i znowu błądzi ły po chmurze". Dzięki 

temu stracono z oczu spadochroniarza. 
- ujrzano go ponownie dopiero wów
czas, gdy jego bimhające nogi pojawiły 
się wpobliżu jednej z łukowych lamp 
Okrzyk przerażenia wydar ł się z ust 
wszystkim. 

— Spada na przewody!... Wyłączyć 
prąd!... Zapóźno! 

Rita Holm wpiła wszystkie palce w 
ramię majora, zacisnęła kurczowo po
wieki , by nie ujrzeć tego, co już w i 
działa oczyma swojej wyobraźni: zwę
glonego trupa! Bowiem nie wątpi ła w 
to, że prąd zabi;e tego ryzykanta ns 
miejscu. 

Tymczasem los sprawił wszystkim 
radosną niespodziankę. W najbardzie; 
krytycznym momencie zesłał silniejszy 
podmuch wiat ru i parasol spadochronu 
ominął mordercze druty. 

(c. d . a . ) 

http://uiizi.-l.il


Nr. 2p« „ E C H O* str. 5 

S P O R T 

K A L E N D A R Z M E C Z Ó W L I G O W Y C H 
o mistrzostwo Polski. 

Ostateczny terminarz r ozg rywek l i 
gowych o mis t rzostwo po uwzględnie
niu wprowadzonych ostatnio zmian, 
przedstawia się następująco: 

Grupa p ierwsza: 8 .X. Cracovia — 
Pogoń, Ruch — Wis ta , Ł K S — Legja. 
22.X. — Wis ła — Cracov ia , Ł K S — 
Ruch. 29.X. — Cracov ia — ŁKS, Legja 
—P.uch. L X I . — Wis ła — Pogoń. 5.XI. 
•— Pogoń — ŁKS, Legja — Cracovia, 
12.XI. — Cracovia — Ruch. 

W grupie drugiej , walczącej o ut rzy 
manie się w l idze: 7.X, — Garbarn ia— 
22 Strzelec. 8.X. — C z a p i — Warsza
wianka, War ta — Podgórze. 22.X. — 
Czarni — Garbarnia — Warszawianka 
— 22 Strzelec. 29.X. — Podgórze — 
22 Strzelec W a r t a — Warszawianka. 
L X I . — Warszawianka — Czarni . W a r 
ta — 22 Strzelec, Podgórze — Garbar 
nia. 

5 0 - B F H . O J » E T R O W I R * A B * $ I * 
H U Niedzielne imprezy lekkoatletyczne w kraju, 

'Najbliższa niedziela (1 października 
b. r.) obf i tować będzie w liczne imprc 
zy lekkoat letyczne 

W Łucku odbędzie się marsz 50-ki-
Ic .ne t rowy, stanowiący ostatnią kon
kurencję w tegorocznych mistrzo
stwach Polski . 

W Warszawie — międzyklubowe 
zawody lekkoatletyczne wszystk ich 
klas z wyrównan iem. Star tować będa 

między innymi czo łowi zawodnicy sto
l icy, a w konkurencj i pań — 

Walasiewiczówna. 
W Krakowie rozegrany zostanie 

czwórmecz lekkoat letyczny z udziałem 
k lubów: AZS. Warszawa, Cracov i i , 
War ta Poznań i Stad jon z Kró l . H u t y . 

Wreszcie na Śląsku odbędzie się 
międzyokręgowy mecz Wilno—Śląsk. 

Rozstrzygający moment. 
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Lista dobrych strzelców 
Kto zdobył odznakę.. • • • • M M M M M M — I 

Pracownicy Kasy Chorych w ślad 
za innemi organizacjami pracownicze-
mi w Dzień Święta Pracownika Umy
słowego stawi l i się do zawodów o od
znakę strzelecką. 

Dzielnie spisali się pracownicy Za
kładu Fizykalnej Tcrap j i A l . Kościuszki 
1°. skąd na bardzo małą liczbę zatru

dnionych odznaki zdoby l i : pp.: Gal iń
ska Antonina, Zachorski W ł a d y s ł a w , 
Ciupa Bolesław, Hanipel Boles ław i 
Tomczak Czesław. 

Dyrek to r Zakładu dr. Zboromi rsk i 
FMmund zdobył ostatnio mimo 65 lat 
Państwową Odznakę Spor tową (P. 
O. S.). 

Sukcesy gruzińskich alpinistów. 
Z d o b y l i 6 n i e d o s t ę p n y c h s z c z y t ó w . 

Alpiniści gruzińscy osiągnęli ostat
nio szereg sukcesów w Swanetj i (naj
bardziej górzysta, nieprzystępna oko
lica Gruzj i) . 

Ekspedycja tu rys tów wysokogór
skich pod przewodnic twem Gwal i ja 
zdobyła 

szczyt lodowca 
Szchara (5227 mtr.), szczyt Naumkwan 
( 4 2 ^ ^ . ) j bezimienny dotąd szczyt w y 

sokości 4077 mtr., nazwany obecnie 
imieniem słynnego geografa gruzińskie
go, Wachuszt i . 

Inna ekspedycja pod k ierunk iem 
Draparidze zbadała najwyższe lodow
ce Swanet j i : Cza ł typ , Lezgi r i Dżan-
Tugan. Ekspedycja ta zdobyła 6 szczy 
t ć w wysokości do 4350 mtr.. na k tó
rych dotychczas nie postała noga ludz 
tai. 

Sport w kilku słowach. 
Sędzią meczu niedzielnego w Łodzi 

o mistrzostwo Ligi ŁKS—Cracovia, k tó
ry rozpocznie się o godzinie 15 na stad
ionie przy A l . Unj i , będzie p. Staliński. 
Jak się dowiadujemy Cracovia ma przy
jechać do Łodzi w składzie następują
cym: Otf inowski, Pająk, Donice, Seich-
ter, Źyżka, Mysiak Kubiński . Zieliński, 
Malczyk, Ciszewski i Kisieliński. Mecz 
ŁKS — Cracovia wzbudza w łódzkich 
sferach sportowych duże zainteresowa
nie. 

Wobec ustalenia terminu meczu mię
dzypaństwowego pi łkarskiego Polska — 
Czechosłowacja na 15 października, za
rząd ŁKS-u zdecydował się przesunąć 
lubileusz k lubu na 22 października. _ 
W związku z tem zajdą pewne zmiany 
w programie imprez, mianowicie mecz 
l igowy odbędzie się między ŁKS-em a 
Kuchem (ostatnie 15 minut meczu będą 
transmitowane za pomocą łódzkiej roz
głośni radjowej na całą Polskę). Zawody 
lekkoaletyczne odbędą się przy udziale 
Wajsówny Janowskiej oraz najlepszych 
zawodniczek łódzkich, zaś pozostała 
część programu pozostanie bez zmiany, 

(—) Pierwszą w Łodzł organizacją 
spor tową, k tóra przystąpi ła do sub
skrypc j i Pożyczk i Narodowej jest 
O. K. S. 

(—) Zarząd Widzewa postanowił 
subskrybować Pożyczkę Narodową w 
imieniu k lubu. Niezależnie od tego zo
stał również w y d a n y apel do wszyst 
kich cz łonków klubu o poparcie akcji 
e"bckrvocvrn<?i 

Pożyczka Narodowa ściągnęła na 
siebie uwagę naszych sąsiadów. Nie bez 
zawiści przygląda się temu, co j-ię w Pol 
sce dzieje, nasz sąsiad zachodni. 

Warszawski korespondent „Yossische 
Ztg ." stwierdza, że w subskrypcji bio
rą udział wszystkie obozy polityczne. 
Korespondent pisze w dalszym ciągu, że 
jeśli społeczeństwo polskie potraf i na 
pierwsze wezwanie wydobyć nie 120 
miljonów, ale 180 czy 240 mi l . to przed
stawiać to będzie ofiarę, mogącą za
pewnić nam w przyszłości pożyczki za 
graniczne oraz dać dowód zdolności 
kredytowych Polski. 

Au to r a r tyku łu wyraża przypuszcze
nie, że Pożyczka Narodowa da około 240 
mil . z ło tych; W y w o d y korespondenta p i 
sma niemieckiego dają nam miarę zna
czenia, jakie przywiązuje zagranica do 
naszej wewnętrznej akcji pożyczkowej. 

Korespondent „Yossische Ztg." słusz
nie stwierdza ścisły związek pomiędzy 
Pożyczką Narodową a naszemi możliwo
ściami k redytowymi zagranicą. 

Jasnem jest, iż nik t obcv nie może 
nam okazać zaufania jeślibyśmy nie 
miel i go sami do siebie. Zagraniczny ry
nek k redytowy nie będzie reagował 
na nasze potrzeby, jeśliby się okazało, 
że nie umiemy czy nie chcemy zaspo
kajać ich własnemi siłami. 

..Pomóż sobie, a wówczas świat ca
ły tobie dopomoże" — jest to żelazne 
prawo natury i dziejów, od którego nie 

masz apelacji. Dlatego winniśmy jasno 
uświadomić sobie i mocno wziąć do 
serca i sumienia, że Pożyczka Narodo
wa jest egzaminem społeczeństwa pol 
skiego zarówno wobec przyjaciół, jak 
przedewszystkiem wobec wrogów na 
szych. Egzamin ten wypadnie dla nas 
dobrze, jeśli pokryjemy Pożyczkę Naro
dową pon i i / normę., wyznaczoną w ob
wieszczeniu urzędowem. 

Korespondent nieprzyjaznego nam, 
jak cała prasa niemiecka pisma, wy
raża przypuszczenie że Pożyczka Naro
dowa da nie 120, lecz — 180 lub 240 
mil. zł.. Przypuszczenie jego musi być 
bodźcem dla naszych wysiłków.. 

Winniśmy je podwoić, potroić, właś
nie w ciągu tych ostatnich dni k i l ku , 
które nas dziolą od chwi l i zamknięcia 
subskrypcj i Naszą wartość wewnętrz
ną, rozumienie obowiązku i siłę patrjo-
tyzmu czynnego wykażemy wobec za
wistnego sąsiad* wtedy, gdy okażemy 
rozumną hojność wobec potrzeb Pań
stwa, gdy nie będziemy się liczyć jedy
nie z normą koniecznej potrzeby Skar
bu, ale pokryjemy ją ze szczodrym nad
datkiem. 

Uwaga, jaką zwrócił na naszą Pożycz 
kę Narodową sąsiad zachodni Polski, bę
dzie, niewątpl iwie, ostrogą dla energji 
społeczeństwa polskiego w realizowa
niu hasła: Pożvczka Narodowa musi być 
pokryta ponad normę!" 

Asper. 

Mistrzostwa Europy w Rzymie' 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES LEKKOATLETYCZNY 

W niedzielę obradował w Berl inie 
pełny zarząd Międzynarodowego Zw . 
Lekkoat letycznego. 

Zebranie przy ję ło def in i tywnie pro
jek t w łosk i zorganizowania w roku 
1934 w Rzymie lekkoat letycznych mi 
strzostw Europy, W sprawie startu 
Nurmiego w Estonji w r. b. zwrócono 
uwagę Estonji na niedopuszczalność te 
go rodzaju postępowania, a ponadto po 
stanowiono przedsięwziąć k rok i na 
przyszłość, aby zawodnicy zdyskwal i 
f ikowani przez Z w . Międzynarodowy 

nie mogli więcej startować w ramach 
żadnych zawodów amatorskich we 
wszystk ich krajach. 

Pozatem ustalono 

minima ol impijskie. 

kwal i f ikujące zawodników do rozgry
wek f ina łowych. Minima te przedsta
wiają się następująco: w z w y ż — 1S5 
cmt., wdał — 7 mtr., trójskok — 14 ni , , 
tyczka — 4 m „ oszczep — 60 m., dysk 
— 44 m „ kula — 14.50 mtr.. dysk pań 
- .34 m., 

I. K. P w Mysłowicach. 
J u b i l e u s z 10- lec ia K l u b u Ś l ą s k i e g o . 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
B4.WEŁNA. 

Nowy Jak 2H urześnia. Październik 9.75; gra. 
dzień ln,02. 

Nowy Orlean, 28 wrztśnia. Loco 9,81; pażil/icr. 
nile 9.?': grudzień 9.98; styczeń 10.0«. 

Lirerpcol, 2H- września L « I > 3,61; wrzesień 5.16 
październik listopad 5,46. 

Ejitpika, 2% uizosnia- Loco 7,34; październik 
6.'. 6; listopad 7,07; styczeń 7,16. 

Brema, 28 aTzcśnia. Loro 11,tO; grudzień 11,03 
styczeń 11.13; marzec 11,35. 

WALUTY, DEWIZY I AKCIE 
NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ 

PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 

l i . I .1 pożyczek prenijowych byt cokolwiek wie. 
cej ruchliwy, ogólne usposobienie — niejednolito. 

W diiale innyclt papierów państwowych przewa, 
żat nastrój mocniejszy. 

M-,ł.E O B R Ó T * L I S T A M I ZASTAWNEMI . 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych cec-lm. 
w;ił mstój w obrotach. 

P A P I E R Y PROCENTOWE. 

P I I IN jo w a Potyczka Budowlana crr. I .17,95; 1' • 
mjuwa Pożyczku Inwestycyjna 104.00; • 
Pożyczka Inwestycyjna ser 109 75; Psn-tw. Pożyty 
ka Konwersyjnn 1921 r. 51.75; Pcżycrka StabilLi-
cyjna 1927 r. .50,75: Listy Zastawne Banku Rolni . • 
l:.t,'j: li»tv Zabawne Banku Rolnngo 91.00; Liat> 
Zastawne Ranki' Co.p. Kraj . I I em. 83,25; Lł*t> 
Zastawne Hanke <,osp. Kraj. I em. 94,00; O b l i p . 
cje Komunalna Banku I...-p Kraj. U em. 83.25: 
>'i.' Komunału:: Banku Gosp. Kraj . I ONI 
< 1.00; Lisry Zastawni' Tow. Kred. NI. W J I M U K J 13, 
Listy Zastawne T W . Kred. m. Si ilhc 3sjOO 

AKCJE - W Z A N I E D B A N I U . 
Dalal papierów dywidendowych był bard/* 

nudo ożywiony 

KLK. iY VKCYJ. 

r.ank PoUki ao,uo. 

U E I . D A ZHOŻUWA WARSZAWSKA 
1 PO,. . , \SSKA. 

II Ji\ wrześnie. Notowań . giełdy *b<>-
ziiwi>-!«wHi'ow'i'j za 100 kg. pozostają bez •'. i i " ' 
J H K w dniu wi zornjsz>I)T. Usposobienie spokojne, 

1'oznan, KtmeŚMh. Urzędowa ceduła Óivlil> 
Zborowej i Towarowej w Poznaniu. Za 100 kg. 4yt" 
ll,<">; p-/I nicu 21,00; owies 11,00; i ) l o 1L50 
M " • pszenica 2 0 , 0 - 2 1 0 0 ; owłe* 13,50-11,0 
m:. .a żytnia 65 proc. z workiem 22 25 —22.50; in.I 
ku pr/.ełiiia 65 pri,c. z workiem 34,00—.to.nn (unii 
spokojne); grocU w iktorja 20,00—24,00; groch fo l 
l»-ra 2 2 , 0 9 - 25.09; /ienmi.iki jadalne 2 ? ' — 2 5 0 ; zi 
n-I.MI.I faliryizm kg proc. 11 gm.-. * Słoma i *i • • 
no: słoma plenna luzem 1.25—1,50; plenna m•• 
vowuna I. . - .:,:»!. atomu żytnia luzem I.- i—1 50; 
prasow MA 1.75—2,00; -łonie owsiana luzem l^ii-
l,J0: pi;^owana 1.7.> . siano zwykk l u z c i 
5 .30-5 ." ' : pra-owano 5 75—6125. ' ' ;• In.- u»p<s'I 
hienie spokojne. 

to dźwignia hand 1U 

Tylko 
•głoszenia zamieszczane 

w Echu 
dają zawsze, skutek i jako 
gazetowe oą wo lne o d 
p o d a t k u m ie jsk iego . 

Zamknięcie sezonu kolarskiego w Ł . 
K. S-te nastąpi w nadchodzącą niedzielę 
biegiem szosowym na 50 k im. , k tó ry od
będzie się o godzinie 8 ze startem i metą 
w Pabjanicach. Bieg ten będzie rozegra
ny po raz piąty o statuetkę przechodnią 
przyczem w poprzednich latach zwycię
stwa kolejno odnieśli: Szymański, Hof-
szneider, Bartoszek i Fafl ik. Statuetka 
przejdzie na własność tego zawodnika, 
k tóry zdobędzie }ą dwukrotnie kolejno 
lub trzykrotnie niekolejno. 

Na niedzielne mecze ligowe wyzna
czona została następująca obsada sę
dziowska: w Krakowie Wisła — Legja 
p. Pozner i Garbarnia — Podtfórze p. 
Sznajder, we Lwowie Czarni — War ta p. 
Kurzwci ł w Siedlcach 22 pp. — Warsza 
wianka p. Rett ig, w Łodz i : ŁKS — Cra-
covia p, Staliriski. Mecz o wejście do L i 
gi: Naprzód (Lipiny) — W K S (Wilno) w 
Warszawie prowadzić będzie inź. Prze
worski . 

Zarząd Polskiego Związku Dzienni
karzy i Publicystów Sportowych, korzy
stając z wyjazdu dawnego prezesa dr. 
Mielecha do Rumunii, dał mu mandat na 
wiązania ścisłego kontaktu ze związ
kiem prasy sportowej w Rumunji. 

Przed rozpoczęciem sezonu zimowe
go Polski Związek Łyżwiarsk i organizuje 
w dniach 1 — 12 grudnia na lodowisku 
sztucznera w Katowicach kurs treningo
wy dla czołowych zawodników i zawod
niczek pod k ierownictwem fachowego 
trenera. 

Polski Związek Lekkoat letyczny za
mierza obecnie wznowić swe dotychcza
sowe bezskuteczne starania o uzyskanie 
poparcia finansowego dla trenera zagra
nicznego specjalisty do biegów. Poza 
tem zarząd PZLA zbiera obecnie oferty 
znanych trenerów i o ile pomoc finan
sowa dopisze, trener byłby sprowadzo
ny wczesną wiosną do Polski. 

W dniu 1 października przyjeżdża 
do Częstochowy rekordzistka świata 
w rzucie dyskiem, Jadwiga Wajsówna. 

PAZUREK SKAZANY 
NA STO Z Ł O T Y C H G R Z Y W N Y . 

Sąd lwowsk i wyda ł w y r o k na gra
cza Polonji warszawskie j Pazurka, k tó 
ry w czasie meczu Polonją — Pogoń 
we L w o w i e , w kwie tn iu ub. r „ spolicz 
kowa l na boisku pi łkarzu lwowskiego, 
Z i mm era. 

P i łkarz warszawsk i skazany został 
na sto z ło tych g r z y w n y 

i opłacenie kosztów, radowych, w W^yso 
kości 50 ZŁOTYCH. 

Jeden i najstarszych k lubów bok
serskich w Polsce, KS 06 Mys łow ice , 
obchodzi w bieżącym tygodniu jubile
usz 10-lccia swego istnienia. 

W związku z jubileuszem w naj

bliższą niedzielę odbędzie się w Mys ło 
wicach szereg imprez spor towych. 

Między innymi wystąp i w mieście 
t y m doskonały zespół bokserski IKP. 
Łódź. 

~°Oo-

25-lecie pierwszych rekordów 
H H H H H H lekkoatletycznych. 

WŁAŚCICIELE RESTAURACYJ 
subskrybują Pożyczkę Narodową.. 
ZARZ«D Stowarzyszenia Właściciel i Raatannu > 

na ^OSŁADZANIU swsin w d n i u 30 wrzcatu . i . ., pi. , 
NO wił przy łączył ale do V/-LU auołec ••CR. ARA NODCJIM 
jacego walk* J lepsze Jutro i . - " " M N J p i / , 

•• Z t <» > IN wysi łk iem JO J U . . „ , . , t JI<"JI T'MJI|ML • 
Wzywamy waa Kolci lz) I Ki/iozunHi »b>> . 

w •...KUN: zrozumieniu t H ii na. i a i , M , . 
gremialnie wsleU udział w „m. . . . •>•, . • •.>•«!»! Nu 
rodowe]. Jednocześni , proslniy o rozwlni .^ ie .,k : 
propagardowej wśród najszerszych SFER «POIPETIEN-
stwa. 

targani 
Utowurzyssc!. 

Właściciel i Rcstaaraoyj 
na Województwo t ódzkl. 

Na niedzielę nadchodzącą przypada 
jubileusz 25-lecia ustanowienia p ierw
szych rekordów Polski w lekkiej atle
tyce. 

W związku z tem w niedzielę odbę
dą się we L w o w i e uroczystości jubi

leuszowe pracy spor towej i organiza
cyjnej pierwszego polskiego rekordz i 
s ty- lekkoat le ty , inż. Tadeusza Kucha-
ra. 

Uroczystość odbędzie się na boisku 
Pogoni. 

Zarząd miasta nie zgodził się 
na jazdę konną i rowerową w parku Poniatowskiego 

Łuilż, dn, 2" września. Ostatnio inierwcujowano 
w Zarządzie Miejskim w I-prawir otwarciu parków 
miejskie!, dla cyklistów. 

Wzięto pod nw a jtc za»adnirzn tylko park im. 
Poniatowskiego, jako najlepiej nadający »ie-

Jo jazdy rowerou < i 
> . N R ta. załatwił zarrad miejski negatywnie 

wychodząc z założenia, że park ten jest jednym t 
wifkszych purk'3w. w którcm dziatwa i liczne rze. 
sze mieszkańców znajdują cieze 1 wypoczynek p i 
całodziennej pracy — przeto uprawianie jazdy 

k o n n e j I na rowerach musi Im- zakazane. 
Dozwolono jedynie na wjazd pojazdów kon. 

nych, jadących b. wolno, tak, jak to praktykuje się 
w parkach wielkomiejskich, przeznaczonych nie ,l> 
celów sportowych lecz wypoczynkowych. 

Co się tyczy torów do konnej jazdy i rowerów 
- przewidziane sa one w planie rozbudowy par
ku ludowego na Polesiu Konstanlynowskiem. 

RADJO-2CĄ^IK. 
RASZYN, piątek. 

7,00 Sygnał czaiti i nic-n -Kiedy ranne wstaj 
zorze' - 7,05 Gimnastyka, 7^0 Płyty. 7.30 Dzi inm 
poranny, 735 Płyty. 7.52 Chwilki gosnodarMwa du 
mowego. 7.55 Progi ani na dzień hiełacy. 11.57 >̂  
gnał czasu. 12.05 Płyty 12.25 Przegląd prasy poi 
skiej. 12,33 k o m . meteor. 12.35 Pł)ty. 12,55 Pzien 
•tik południowy. 14,55 11>ty. 15 05 Wiadomości hi-
/ .u i-. 15.10 Kom. Państw. InsL Eksportowego, 15 I 
Płyty. 15,25 Komunikat gospodarczy 15^5 ! ' | m 
15.45 Cliwilka lotnicza i przeciwgazowa. 15.50 IM-
ry. 1535 Chwilka morska i kolonjalna. 16.00 l')> 
ty. 17,00 Przeglgd wydawnictw 17,15 Koueert su. 
Hitów. 18,13 Odczyl p. t. ^Korpus Ochrony Pogra 
nicza". l i . , . . Słuchowisko p. t. Wla-nem 
siłami'*. 19 20 Rozmaitości. 19.35 Program na dzień 
następny. 19 40 , .Na widnokręgu". 2000 Koncert 
symfoniczny. W przerwie: 20 50 Dziennik wieczór 
ny. 21.00 Weekend 22,00 Mu/vka taneczni, 2i.2-
Wiadomości sportowe. 22,35 Wiadomości meteor 
dla komunik. lotn. I komnnik pollr. 22.40—2SJV.' 
D. c. m i : / i ki tanecznej. 

Dziki niszczą kartofliska 
Warty na polach. 

Z Wilna donoszą; 
Na terenie gminy łwieniecldej i wołoiyńskiej 

pojawiły się wilki l dziku Te ostatnie głównie da. 
ja się ciężko we znaki ludności gdyi niemiłosiernie 

nijzezu kartofliika. 
Gospodarze w obawie większych zniszczeń, które 
moga spowodować głód wystawiają, warty na po. 
lach gdzie jeszcze znajduj* się kartofle i w clęgn 
nocy zmuszeni sa nieraj staczać walki ze szkodni. 
kami. 

Z P O W S Z C H N E O O Z W I Ą Z K U E M E R Y T Ó W 
P A Ń S T W O W Y C H . 

Zarząd P. Związku Emerytów Państwowych, (Od 
dział w Łodz i ) , podaje do wiadomości członków 
i osób zainteresowanych, ź4 s dniem 25-go września 
r. b. przeniósł swą siedzibę a ul . Głównej N r . 56, m, 6 
do loka lu przy uL Kil ińskiego Nr . 163. front I p., 
wejście z podwórza. 

Sekretar jat czynny w poniedziałki środy 1 pląt 
k l W UOflajja.cłj J .6-;9, 

Dziś ulgowy przejazd do 
Warszawy. 

W dniu dzisejszym tutejszy oddalał Wagons 
Cook organizują ulgoi 

Warszawy 
Lita Cook organizu!. u y przejazs) do 

16,30 z dworca 
DWORCA FA 

Odjazd nastąpi dziś o godz, 
fabrycznego, lub o godz. 19,30 
bryczaago. 

Pozatem w dniu j ą t r z . m y * odbądz ! . się 
rówaie* ulgowy przejazd, przycasm odjazd 
nastąpi o godz. 5 20 raao i dworca fabryezaego 

Ceaa bi l . tu ulgow.go wynosi Z t 6,50. 
Bilety nabyć n o i a a dziś de godz. 13-»j 

w biurza Wagoas-Lita Cook (Piotrkowska 64 

Rejestracja rocznika 1915. 
Jutro, w piętek, dnia 29 b. m. o godzinie 

8-ej rano wioni się stawić do rejestracji w 
biurze wojgkowem Zarządu m. Łodzi, przy 
ulicy Piotrkowskiej 165, mężczyźni roczni
ka 1915 zamieszkali na terenie Y komisarja 
tu P- P, o nazwiskach na litery U, W, Z, Ż, 
Ź, oraz zamieszkali na terenie X IV korni 
sarjatu P. P, o nazwiskach na litery M, N, 
O, P, R, S, 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski (Scala) — Elrma. 
Teatr Popularny — Kobieta, wino i dancing. 
Alhambru — Zwarjowanc podwórko. 
Adria — Ariana. 
Casino — Ostatnia carowa. 

.ipitnl — Serce olbrzyma. 
Corso — I. Banita. I I . W daleki {wiat 
Grand.Klno — Dzieje grzechu. 
Luna — Serca wiecznie młode. 
Metro — Ariana. 
Pałac. — Córka pułku 
Przedwiośnie — Miłość w aucie 
Rakieta — Musisz byt moją 
Stylowy —• Orlątko 
Sztuka — Biała l i l ja 

Go zgotować jutro na obiad ? 
Zupa grzybowa. 
Budyń ze szpinaku. 
Knedle ze śl iwkami, 

WINSZUJEMY. 

Jut ro: Michałowi . 
Wschód słońca 5.31. 
Zachód — 17,2?. 
Długość dnia 11,54. 
Ubyło dnia 4.51. 
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Ekspedycja uczonych ttngielsikich z prof. 
Miudey Gardiner na czele u da ta się na po
szukiwania zaginionego kontynentu, 
który zdaniem badaczy powinien się znajdo 
wać na drodze między Madagaskarem a 
Cejlonem. 

Zatopiony ląd przedstawiał prawdopo
dobnie grupę wysp, zwana za czasów stu-
rogreckich ziemią Lemurja,, którą od wie
ków opiewano w legendach. 

Prof. Stanley Gardiner jest zdania, i e 
legendarna Lemurja, która obszarem odpo 
wiadała prawdopodobnie Australj i , stano
wiła pomost między indyjskim półwysprin 
a kontynentem afrykańskim. Ziemni była 
bardzo urodzajna, mieszkańcy zaś prowa
dzil i spokojny i osiadły tryb życia, 
co sprzyjało rozwojowi kultury, która czer 
pała wzory z kultury indyjskiej. 

Wynika stąd, żc mieszkańcy Lemurj i by 
l i w bliższym kontakcie z są«ieiłnieini Ind i i 
mi . Niektórzy uczeni dowodzą jednak, że 
jest bardzo prawdopodobne, iż kultu u Le 
muryjczyków była stursza od indyjskiej. 
Z tego wynikałoby, że zaginiona kultura Le 
muri stanowiła nietylko Źródło kultury 
hinduskiej, ale również egipskiej, greckiej 
i europejskiej. 

Przypuszczenia uczonych, źe poszuki
wany kontynent znajdował się właśnie mię 
dzy Cejlonem a Madagaskarem opierają się 
nu obserwacjach, poczynionych na archi
pelagu, który rozciąga się między brze
giem afrykańskim a Inrljanii. 

Okazuje się bowiem, że flora, ju la 
znujduje się na tych wyspach, odpowiada 

w zupełności roślinności, 
którą pokr)te są wyspy Malaj-kie. Ma!o 
tego. Duls/c badania doprowadziły do re
welacyjnych wyników. Stwierdzono, le 
nu obydwu archipelagach ekzystują pewne 
gatunki zwierząt, gdzieindziej niespotyka
ne. Nasuwa to uczonym p r z y p u s z c ' e p ' e , że 
te właśnie wyspy stanowią część zatopio
nej Lemurji . 

W jaki sposób Lemurja znik'»i nagle z 
powierzchni ziemi? Oczywiście na temat 

ten snuć można tylko domysły. Istnieje 
hipoteza, że naskutek olbrzymiego trzęsie 
nia ziemi, które miało miejsce mniej wic 
cej 15.000 hit temu, nastąpiło 

zatopienie całego kontynentu. 
Katastrofalne trzęsienie ziemi zmieniło 

oblicze globu ziemskiego. Przypuszczal
nie zginęły wówczas mil jemy ludzi- Cały 
rodzaj ludzki został zmyty z powierzchni 
iemi falami morskicmi, a wraz z n im pra 
stara kultura. 

Angielsku ekspe3ycja wyruszy z Egiptu 
przez kanał Suezki do oceanu Indyjskie
go, aby tam przy pomocy nurków i naj
nowszych naukowych środków pojmocni-
czych rozwiązać tajemnicę zutopionej Le
murj i — tej wschodniej Atlantydy. 

Mussolini w skórach owiec. 
Wdzięczność włoskich rolników. 

Rolnictwo włoskie jest specjalnie oto 
czone opieką Mussoliniego, który w peł 
nem zrozumieniu, że dobrobyt Włoch jest 
uzależniony od stanu rolnictwa, na każ 
dym kroku stara się o powiększenie pro
dukcji rolnej. 

Po osuszeniu błot pontyjskich „duce" 
chcąc zamanifestować to swoje stanowisko 
Mm asystował przy pierwszej orce żyznego 
dna. 

Obecnie doczekał się nagrody 
za swoje trudy. 

Rolnictwo włoskie w dowód wdzięczno 
ści postanowiło teraz wznieść olbrzymi pom 
nik Mussoliniego w stroju pasterza okry 
tego skórami owiec. 

Pomnik ten ma być wybudowany r « 
szczycie Monte • Mario, nawyźszego wzgó
rza w okolicach Rzymu, skąd rozciąga się 
cudowny widok na całą stolicę. 

Bursztynowa trucizna gada. 

Plujący okularnik. 
W wydanej, niedawno książce Franka 

Bucka i Edwarda Anthony, z których 
pierwszy przez dwadzieścia lat uprawiał 
łowy na dzikie czworonogi i p tak i , aby 
je sprzedawać amerykańskim zwierzyń
com, spotykamy się z relacją o cieka
wym gatunku okularnika, którego nazy
wają 

okularnikiem plującym. 
Jest to wedle słów autorów groźny 

demon, znany na całym wschodzie jako 
nieprzejednany wróg wszystkich żyją
cych stworzeń. Daj mu ty l ko sposobność, 
a twą nagrodą za spotkanie tego strasz
l iwego gada, będą dwie strugi śmiertel
nej trucizny bursztynowego koloru, 
wstrzyknięte ci w oczy. Mierzy on za
wsze w oczy ofiary, 
a celuje niezawodnie z każdej odległości 

W starożytnym Rzymie H i 
LEKARZE WALCZYLI ZE ZNACHORAMI. 
Operacje chirurgiczne na ulicy. 

Nie sięgając nawet zbyt daleko — 
w Rzymie, za cezarów, lekarz należał do 
postaci równie popularnych jak dziś. 

Z wczesnych okresów istnienia Rzy 
mu nie posiadamy wiadomości o le
karzach. Surowi republikanie 

mało dbali o leczenie, 
w razie choroby modli l i się do domo
wych bóstw opiekuńczych oraz do M i -
nerwy i Diany, czasem stosowali roz
maite gusła; pozatem przestrzegali dę 
ty, zdając sobie sprawę z jej wartości 
leczniczej i zapobiegawczej. O lecznic
twie, we wlaściwem znaczeniu tego sło
wa, nie było jednak mowy, nie było też 
zawodowych lekarzy. Zjawiają się oni 
dopiero wtedy, gdy do życia rzymskie
go zaczyna przenikać kul tura grecka. 

„Pierwsza dama 
współpracowniczką tygodnika. 

Żona prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych zgodziła się ostatnio współpraco
wać z redakcja amerykańskiego tygo
dnika „Woman's i lome-Companion! ' 
(Towarzyszka niewiasty w domu), w 
któ rym będzie prowadzi ła dział kore
spondencji z czytelnikami. 

Amerykanie w ogólności doskonale 
umieją 

oceniać wartość reklamy 

i wiedzą, że to jest inwestycja, która 
wielokrotnie się opłaca. W t ym w y 
padku również umieli ocenić reklamo
wą wartość pani Rooseveltowej oferu 
jąc jej 1000 dolarów miesięcznie. Pani 
prezydentowa będzie zatem odtąd od
powiadać na pytania, które czytelnicy 
korespondencyjną drogą zadawać be 
dą „p ierwszej damie" Stanów. Już w 
numerze z 20 września znajduje się o-
dezwa p. Rooseyeltowej. w której 
zwraca się do Amerykan w tych sło
wach: 

— „Pragnę żebyście do mnie pisali, 
zapraszam Was do tego 

z całego serca. 
Chcę żebyście się mnie zwierza l i nic 
ty lko z tych wszystk ich spraw, które 
Was mar tw ią i trapią, ale również i z 
radosnych momentów Waszego życia. 
Nie mam jednak pretensji do tego bym 
umiała trafnie rozwiązać wszystk ie 
trudne problemy, które mi będziecie 
poddawać. Każda istota ludzka jest o-
mylna a w dodatku nie jestem ani 
mędrcem ani wyroczn ią" . 

Jak widać z powyższego pani pre
zydentowa jest nadzwyczaj skromna 
— 'znacznie skromniejsza od... swych 
poborów... 

Greccy lekarze potrafd i pierwsi pozy
skać zaufanie i wzbudzić zainteresowa
nie zaniedbaną medycyną. Zaczęli oni 
niebawem zyskiwać uczniów, których 
kształci l i w kunszcie leczniczym za od-
powiedniem wynagrodzeniem. 

Za czasów cesarstwa znajdujemy w 
Rzymie 

duży zastęp lekarzy. 
Zaczyna się specjalizacja: są okuliści, la-
ryngolowie, dentyści, przedewszystkiem 
zaś — chirurdzy, k tórych kunszt słynie 
szeroko i daleko. Zachowane narzędzia 
chirurgiczne świadczą o wysokim roz
woju, ;aki osiągnęła chirurgja w owych 
czasach. 

Już wówczas istniała instytucja le
karzy miejskich, wojskowych, a nawet... 
teatralnych. 

W domach arystokratycznych o-
płacano stale domowych lekarzy i pła
cono naprawdę sowicie, według źródeł 
ówczesnych, np. dochody Quintusa Ster 
liniusa, k tóry był lekarzem domowym 
k i l ku bogaczy, wynosiły około pół mi 
ljona sestercyj rocznie. 

Wyb i tn i lekarze rzymscy bywal i zna 
ni daleko poza murami miasta. Niejeden 
możny mieszkaniec Gnl j i albo Hiszpa-
nji odbywa ł 1 długą drogę, aby w „sto l i 
cy świata" zasięgnąć porady 

znakomitego chirurga czy okulisty. 
Sławny Galenus otrzymywał liczne l i 
sty z prośbą o poradę której udzielał 
na odległość, każąc sobie za nią słono 
płacić. 

Obok lekarzy wziętych, posiadają
cych dużą praktykę i odpowiednie do
chody, pędzil i marny żywot l iczni leka
rze bez prak tyk i . Wielu z nich, z braku 
środków do życia, imało się rozmai-

Amerykańscy spekulanci 
na francuskich winnicach 

Zdawałoby się, że francuscy w ła 
ściciele winnic i fabrykanci wina powi 
tają z entuzjazmem znaczne ograniczę 
nie prohibicji w Stanach Zjednoczo-

Małe tanki zamiast kawalerji. 

po Podczas manewrów w Salisbury Plain w Południowej Angl j i zastosowano _ 
raz pierwszy małe szybkie tanki w i l o . c i 3.000 sztuk, które zastąpiły w zupel 

ności kawalerję, na najbardziej nierównym terenie. 

nych, którego już dokonano i jej zu
pełne zniesienie, które Jest kwestją 
niedługiego czasu, a także, że cała 
Francja ucieszy się z otwarcia o lb rzy
miego rynku dla jej 

g łównego produktu. 

Jest nieco inaczej. Okol ice Borde
aux i Burgundja, Alzacja i Anjou, Tou-
raine, Szampanja i kra j nad Rodanem 
roją się od amerykańskich spekulan
tów, pragnących wyzyskać fakt, że na 
gromadzi ły się duże zapasy wina i na 
b y ć je po jaknajniższych cenach, za
nim pojawi się oczekiwana ustawa. — 
Chętnie zawierają również umowy co 
do w ina jeszcze n iewyprodukowanego. 
Zdaje się, że między agentarm jest du 
żo kombinatorów, k tó rzy chcieliby za
robić i ryzyku ją , 

a nie maja pieniędzy. 

To też organizacja francuskich eks
por terów wina wyda la okólnik ostrze
gawczy, w z y w a j ą c y , aby dobrze ba
dać, przez kogo i z jaką f i rmą robi się 
tranzakcję, a także aby nie psuć rynku 
przez zbytnią ustępliwość w cenach i 
pośpiech w zawieraniu umów. 

Jeszcze znamienniejszy jest nastrój 
ogółu. Panuje obawa, że Francja odda 
swoje zasoby wina na pokryc ie swych 
długów amerykańskich i t y m sposo
bem francuski podatnik będzie płaci ł 
rachunki zato, co Jankesi wyp i ją . Jed
nem s łowem panuje nieufność i ostroż
ność. 

tych zawodów, nic z lecznictwem nie 
mających wspólnego, np. grabarza, albo 
gladjatora. Niektórzy staral i się przy
nęcić pacjentów zapomocą reklamy, nie 
jeden usi łował zwrócić na siebie u-
wagę, wygłaszając na placach publicz
nych odczyty z zakresu medycyny al
bo operując przy drzwiach otwartych, 

vt oczach gawiedzi. 
Wystąpienia takie by ły zresztą zawsze 
surowo potępiane przez lekarzy po
ważnych dbałych o godność zawodu. 

Naogół jednak lekarze nie cieszyli 
się w starożytnym Rzymie zbyt dobrą 
opinją. Pomawiano ich często o chci
wość o nadmierne przeciąganie leczenia 
w celu wyłudzenia większego honora-
rjum. Jeżeli mamy wierzyć Martial iso-
wi, bywal i oni czasami zamieszani 

w nieczyste sprawy spadkowe, 
a nawet w afery trucicielskie. A le Mar-
l ial is wogóle traktuje lekarzy nader zgry 
ź l iw ie : miał on wypadek, o którym pi 
sze w bardzo cierpkich słowach i bo
daj, że ten właśnie wypadek wpłynął 
decydująco na jego stosunek do medycy 
ny i jej przedstawiciel i . Razu pewnego, 
będąc chorym, wezwał on słynnego leka 
T Z H Lymmachusa. Ten zjawił się w asy
ście swych uczniów: gdy wszyscy zaczę
l i pokolei badać pacjenta, stan jego 
zdrowia miał pogorszyć się znacznie. 

Mniejsza wszakże o anegdoty. Nie
wątpl iwie zdarzały się wypadki , że ten 
i ów lekarz zapominał o nakazach ety
k i ludzkiej i zawodowej, nie by ły one 
jednak zbyt częste i uogólniać ich nie 
należy. Lekarze ówcześni posiadali nie 
rzadko dużą wiedzę praktyczną i prze
ważnie 

t raktowal i swój zawód sumiennie. 
Mowa tu, oczywiście, o lekarzach praw
dziwych nie brak ło bowiem wówczas 
rozmaitych pseudo-uczonych i szarlata
nów, którzy podszywali się pod mia
no lekarzy, a mogli to czynić bezkar
nie ponieważ kontro l i nie było. Ci 
oszuści swojem postępowaniem dyskre
dytowal i stan lekarski w oczach ogółu, 
k tó ry najczęściej nie potraf i ł się zorien
tować, z k im ma do czynienia. Nic 
dziwnego, jeżeli się zważy, że dziś je
szcze ludzie często nie zdają sobie spra 
w y z różnicy, jaka istniene pomiędy ja
kimś ,.cudotwórcą", a lekarzem dyplo
mowanym. U. 

do mniej więcej czterech stóp. 
Buck nie wierzył rozpowszechnione

mu przekonaniu, że jad ów 
zawsze zabija. 

Udało mu się stwierdzić, że działa on 
zupełnie tak samo iak jad innych wę
żów, mianowicie ty lko po dostaniu się 
do k rw i . Ponieważ jednak każde stwo
rzenie, nie wyłączając człowieka, reagu
je na silne pieczenie w oczach skroba-
nim się, piekielny okularnik dostarcza 
ty lko trucizny, k tórą ofiary same się 
zakażają. 

Złowiwszy niebezpieczny okaz. Buck 
trzymał go w zasłoniętej klatce, mimo 
to 

nie obeszło się wypadków, 
Przedewszystkiem padł ofiarą ulubić* 
ny piesek Bucka, zbliżywszy się zanad
to do więzienia okularnika. Gdy bied
nemu zwierzęciu jad zalał oczy, zaczęła 
ono wyć przeraźliwie i wściekle skro
bać się łapami przez co uniemożliwia
ło wszelki ratunek. 

W jakiś tydzień później sam Buck 
podawał gadowi z wielką ostrożnością 
wodę, gdy nagle figlarna małpa zerwała 
z k la tk i zasłonę. 

„Najbliższem mojem wrażeniem było 
gwałtowne pieczenie w oczach jakg.dyby 
chlapnięto w nie wi l r jo lem. Byłem o-
ślepiony. Okularnik plttnął mi w oczy 

swą trucizną. 
Jak długo źyę , nie zapomnę dziw

nego i okropnego uczucia, jakiego do
świadczyłem, spostrzegłszy, że jestem 
oozbawiony wzroku. Nigdy nie dozna
łem większego strachu — nie wstydzę 
się do tego przyznać." 

Buck już odruchowo p-.mosił ręce 
do oczu, gdy obezwładnił go obdarzony 
przytomnością umysłu krajowiec. Po pa
ru dniach ciągłego przemywania oczy 
wróci ły do normalnego stanu. 

Podsłuchane, 
W AMERYCE. 

Bankier zaangażował nowego Sfuźą 
cego. Następnego dnia każe mu podać 
śniadanie. Służący przynosi po chwi l i 
filiżankę kawy. dwie bułeczki z ma
słem i dzbarck mleka.. 

Na tc bankier wściekły, k rzyczy : 
• - Kiedy ja żądam śniadania, mas? 

mi przvnieść kawę, masło, dwa iaika W 
szklance, marmeladę. grape-fruit s2klan 
ke zimnej wody I świeże owoce zależ
nie od pory roku. 

--- Jak Pan, sutyc życ.zv — odpowie
dział zdetonowany służący. 

— Zrób mi kąpiel — mów' ł bankier 
Służący nalewa wody do wanny, 

podaje mydło i ręcznik. 
Na to bankier znowu wściekły krzy

czy : 
— Kiedy ja zamawiani kąpiel, t o ' 

masz. wrzucić termometr do wody, przy 
gotować świeżą bieliznę, ogrzany 
płaszcz kąpielowy. żvlctke i przybory 
do golenia i żeby papierosy i cygara by 
ly pod reką. 

— Jak pan sobie życzy — odpowia* 
da służący. 

Nazajutrz bankier cznic sie niezdrów 
i każe nowemu służącemu przywołać 
doktora. Chociaż lekarz mieszka zaraz 
naprzeciwko, służący ziawia sie dopie
ro po dwóch godzinach. 

— (idzieś był tak d ługo? — pyta 
bankier. 

— Zamówi łem doktora — odpowia
da służący — pozatem czeka masaży-
stka i pielęgniarka, samochód pogotowia 
stoi przed domem, w klinice iuż są za
wiadomieni. Informowałem sie również 
w biurze pogrzebowem f na cmentarza 

Katastrofa 
łodzi motorowej. 

W Pool Harbour eksplo
dował podczas próby po
bicia rekordu zbiornik 
benzyny na motorówce 
„Miss Br i ta in 111". Łódź 
spłonęła doszczętnie. K ie 
rowca Mr . Scott-Paine i 
jego mechanik wyskoczy
l i do wody i w ten spo
sób uratowali życie; U 
góry: Jazda próbna. U do 
ł u : Mr . Scott-Paine (w 
białej kosznli) obok swej 

łodzi na wystawie. 
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